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Ute Redakcji i ftdminutracyi: l ijów, Rresmatyk 38.
Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72- 

Rękopisów R edakcja  nie zwraca.

Adminisiracya otwarta od g. 1 0 -4  po poł. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej w eczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO PCLITYCZKE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mieś. kwart, póiroci. roca. 
PRENUMERATA; W  kraju I -  3 -  6.— 12. -

» Za granicą 1.50 4 50 9,— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA; Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
pized tekstem 40 kop. pierwsza i 20 kop. każdy na­
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe­
titowego za każdy raz. W rubryce , Nadesłane" 

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

Num er pojedyńczy 5 kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracja.

' V v-'j

Tadeusz Zukotyfiski
  3&Q « __

A rtysts-m alarc
n%'t _________

Urodzony w 1855 roka w Przewrociu na Podolu po długich i;cięż­
kich cierpieniach zmarł w C hicago dnia 7 grudnia 1912 roku i po­

chowany tamże na cmentarzu a w. Wojciecha.
Pozostali w smutku żona, brrcia i bratowe zawiadamiają, krewnych, 
przyjaciół i znajomych.
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z  JA Ł T U C H O W SK IC H

|po d łu g ic h  I c i ę ż k i c h  o ie r p le n ia o h  z m a r ła  d n . I .g o  
• t y c z n i*  r .  b . w  W a r b o c W o fc  s k le j .

Z.vłoki ziożon : w  grobach rodzinnych na cment rzu w Mias ków- 
[<**. O Czcm j.rzyjac.ól i znajanych zawiadamia

S im k ara  Rodzina.

Dziś on. 10 go slycznia o godz. 8 i poł rano w kościele 
. Iw. Aleksandra odbędzie się M ..a żałobne i egzekwie za duszę

JL 7102 ]
ś . T p .

io  czehi zawiadamia krewnych i znajomych j ozcutała

RODZIM A.

Stały Teatr Pois k- Kijowsk eeo Poisk.cgo T ow  Miloś- 
, ników Sztuki r>od artystyczr.em kie- 
! ro ln ictw em  Fr. Rychlowskieeo, b 
-dyrektoia Warszawskiego Teatru 

Z ednoczoneg>
S A L A  KLU BU  .OGNIW O 

(Kreszczatyk Kr 1)
W  czwartek da. 41 t f w n ln u f O  .F tO p ifD *1 P»9‘ el ks;ętycow y w
10 go styt_uia •) jł*\ rU IU W < I [ akc wierśzenl M Ta-

wSr 2) . Pieśń" ( W a r n i a w i a n k a )  °bdr‘:
matyczny w 1 odsł. Stanisława Wyspiańskiego.

Ceny miejsc zwyczajne. Początek O f . K n .  15 w. Bilety wcześniej naby­
wać można w k.się*arni W  Idzikowskiego (Kreszczatyk Nr 85 tel. 854), 
a w  dzień przedstawienia v  kas’e teatru w klub!e Ogniwo od godz, 6 pp: 

do końca przedstawienia.
— ■ Anons: W  scbotę dn, 12-go styfznia

>̂ 4> widowisko

Sala K lu b *  i  u ^ .i o K ie y o  w ) o r « a r t e k  d n . >0 s t y c z n ia
IRENY

KOMCEftT
hanlstkl

for*, fsb. Bekkera ze składu p. Krhe pocz. o g. 8 i pół w. bilety t Wi
Mzikow*kiege. 5,0

I

•we

W D a o  Handlowym

i .  I W  i  S
Kresz zalyk 31,

7127

Dziś dragi dzień

lara t o p i : M t a t i
B ib ik o n  s k l  B u l a a r  4 ,  t a l a f .  IS S 4 .

Pokoje dla chorych Stałych ed 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
epicką lekarską. Przy lecznicy mieszka a lekarzy.

Ambulatoryum tanie przychodząc. ćLo.ycb

S z c z e p i e n i e  o s p y

P raco w n ia  dla badari. 
łhiam.oznyoh i bakta*  

— — ryologioznyoh. — — 
pod luaruuricirM

t) " L  MODRZEWSKIEGO
Badania moCzu kału, soku żołądko 
w ep i, plwociny, nciotów  1 gardła 

krwi i t. p. 596

SER0DYA6K0STYKA YYFILISb.

TowarzystwoUhezpieczti

j i g u r
W  roku ię ia jw p łyn ę lo  premii we wszystkich rcdza- 

, e t ubezpieczrń

około 47‘|, mil. rub.
Kapitały^ Towarzystwa' w  k< ńcu roku 1943 stanowiły

z górą 93 mil. rub.
Przez caty czas swej egzystencyi ;Towarz^stwo wypła­

ciło we wszystkich rcdzsiach ubezpieczeń

z górą 3115 mil. rb.
  :— a ---------------------

W  ciągu roku 1912 zawarło nowych ubezpieczeń ży­
ciowych na sumę

45 mil. rub.
Z  końcem rok i [1912 pozostaje prawomocnych ubez­

pieczeń życiowych na sumę

258 mil. rub.

w  m a g a z y n ie

Ja R o ż k o w a
Kijów, K raszozatyk SU, tc lr f. 2 1 -8 1

W IELKA WYPRZEDAŻ
wS7ystkidi .ow a.ów , pozostałych pu ozon ie . 5743

Od ii. 9  styo zn ia
jW  Pierwszej Kijowskiej Ffbryce

B IE L IZ N Y
W. Kaufmana

Fundukltjowski 12( tele." 1 0  50 
n a zn stc a  s ig

we wszystkich oifóiałacii.
Gł. ret,ser  K. T a t a r k ie w ic z .

jasełkowe 
w 3-cL obrazach.

Sekr. Teatru ■ .  B o g u s ła w s k i .

Teatr „Sułoweow”. Ł
Dziś D 1 raz 6-ty „ H ia t o r y a  p a w n a g o  m a łż e ń s t w a "  w 4 aktach. 
Poczat k o g Idziute 8- j wieczorem Ceny zwyczajne W  piątek 
la . l l v o  Stycznia Benefis pełnomocnika Dyrtkeyi 5  WarsKiego pn r^z 
1-izy ni.wa sztu.a G Ler«*ux „ C z ło w ie k ,  k t ó r y  w id z ia ł  a y a b ło ” , 
2) Ch Bcnewente „ O d w r o t n a  a t r o a a  ż y c ia " .  Szczegóły o&ouno. 
W  ii.botę dnia lż-gu siyczma po rai 2 gi P. Szyliera „ H - r y a  S tu -  
a t  ’ .  W niedzielę dn. 13 go w południe przedstawienie ol>- dziec. ba, 1 
kota-rr ruczka „ C c e - w e n y  k a p t u r e k "  i „ S z a r y  w i lk "  w  5 oł-r 
W i-cz  rem no raz 25 ty .vrzecis‘ awienie 1-.OBjed\i-s*'yry G D egelli 
„ j . D r z t  a k r - J e n y  f r a k ”  w  4 ch akt. W pcn-edzfałelc dn 14-go przed 
staw wnfe ogólnie p zystęone po raz fi tragedya Hr. A. K. Totstoia „ C a r  
FI d r  l e a n a e w ie a ”  w 5 ciu akt. W  Środę d i. 16 . . h u  n , „  ■> „ w v ”  
w  sobotę dn 19 go „ S t a r o z a  m i ł o ó ć " .  JW próbacn now_ sztuka 
„ S k  > zy d ł- s m ia r o l " .  (JtraceńCy). Bilety na wszystkie prz-dstawit 
n:a nabywae można. J r

T e a t r  M i e j s k i m  n ,  “,re,^»a„  , , . _  Ji “  ■ B9. T o n e r  -  B a g r o w a .
Dz^ dnia 10-go „ C y r u l ik  a .  w „ a k i ” .  Z  udziałem art. Opery Od, ik ej 
D.d nm» 1 KawioDskifgo. Rolę Rosiny wykona p. Monska, hr. Almaw'
w ji-p  Dolirin P i fa r o -p  Kamtonski, B a rto ic -p  U.uchanow, Don Ba-
Sino — P Początek o godz. 8 wieczorem. Jut- o dnia ll-g o  stycz
ma „ W r o g a  a lła  ■ Dnia. 7 2 co  z udziałem p. Monskiej i pp. Zinowie- 
wa 1 iUmionSKiego „ R i j o l a t t o " .  W  niedzielę dnia 13-go stycznia dvr, 
przedst wtenii t-o N u d n .u  pc cenach ogólaie] przystępnych 1) „ P e ^ .  
J •'*» +2> ” W i o , , C pl  ! ? I « y  nabyte na o ?  ^ .C a m o r t i * .
są ważne u i „ P a j a c e  . W ieczorem po cenach zwykłych „Ś (t r e ­
fl u ro o a k a '> ,  D ^ “ JH go „ F a u s t "  (z Nocą W , lt urgii) Dnu 15-go 
1j  po r «  M .p F ■ ■ fcp* y a » f 2, „ W ia a z o z k a  U H ak". Bilety na wszyft- 
kie przedstaw. »ozn a  W  próbach; po raz 1-szy nowa opera

Dni n a a z e g e z y c i a "  muzyka G uchowcewa.11

T E A T K

W. K. Dagsnarowa
(Meryhgor-ska 8)

OPERETKA
DYREKCYA

M. P. Liwskiego

D-'is po raz; d i,gi ,,Małżcnkowłe XX wieku '1 operetka 
maiącąawielkie pow otłenie) zakończenie aktu 2-gó 
„słowiański bal w  t aryżu11. Bierze udz,»i cała tru .a 
1 p t̂ ot, ń łitb n i czele. Pocz. o a. 8/1 w. Jutro „Cnotll- 
'^ 1 ; ujknra"1. D ,ia 13-go rtccznii ben fis fci. E*ipr 
U! ANONS: TyJko tr; , w / s ę .y

- srt. prima-bslctnicy Cesarskich teatrów
j i ',7  i i partnerem p Żutow ym  znanym 

n. . Sprzedaż f l e t ó w  w .na< W ł^ d .U o w -
od 10 do 3 j p<j (5 w  kasie teatru.

Cyrk „ H * p p o -P * ła © © ” Mikołajewska 7
-)zlś d ia 10 stycznia Cyrkrwe orzrdotawieiFr w 3 ch oJdziiłach. Biorą 
udzi«ł pu. ElerkS zadziwiająca nuw,na L-tające po Cftym cyrku kape­
lusze. ^ ic.le  in. numerów. O godz 10 i pót wiecz. Walka: 1) decydują^-
K a i n  I  A m n l i u .  w. Scwarc i Pietrow, 3) B. Miska 
R b m i n  I  , P erar. 4) decydującą Gotr i Ujbo.
Pociątek o godz. »  i p il v ecz. Dnia 13 stycznia o g. 1 po poł. Świ«.'„ 
dziecinne. Bio q ud -i.i chińczycy z tresowanym chińskim niedźwiedziem 
i wiele iu. Ceny od 20 kop. L eź- 4 rb. Dziec* do łet 10 płacą pclowę.

SALA  KLUBU KUPIECKIEGO. W e w t o r e k  d n ia  l5 .g o  s t y o z n ia

KONCERT ŚPIEW ACZE! E , P<Jj|i|(OWSk!ej
™, i skrzypka j  P u l ik o w s k le g o
F ort. ze s łł . p. Kerntopfa P jcz. o  g. a i pót w Błltiy u W ł. idrikow .kiego

f r

x c j g

SKiAD FABRYCZNY 309J *
Akc- Towarzystw! Warszawslrioj Fabryki

cbić meblo­
wych, portyer, 
firanek i t. p.

K reszczatyk  Mo* 6  tele?K 3o.
w y b ó r  Dywanów oryg. perskich.

C E M Y  F A B R Y C Z M E ,

t | f ? I C W )K M O K M a i« K > ję j j< y  ? K ) K X } | f  K N O K N C N O l d l

Filia
K jo w sk a

$  Towarzystwo Akcyjne 0

Zakładów Makowskich
Kijowski Kantor: P idćł, Nabiereżno-KreszCz. 8, tel. 21

METEOR”
Pa ł e n t o w a n e  p i e c e  n i e w y g a s a l n e .
Przenuśne, eleganctie, bardzo ekonomiczne dta ogrze­

wania różnych lokali.
Cenn!ki wysyłają się na żądanie.

D o n a ib y c is  u e  m a z y a tk ic h  ka *1 l o r a c h  t o w a ­
r z y s t w a  I «  i f  U scy d h  h a n d la c h .  7038

Skład Fortepcanów i Pianin 604

Ja K »rn tc p ł i Syn
dostawca kijowakiei u oddziału Rosyjskiej GeSarukiej szkoły Muzycznej i 
Aonserwatoryum W arszawskiego. Kijów, Kreszczatyk M  33 Telefon  8oć

zentaPye BiuthneraySzredera, Berduksa, Renisza 
1 mnyoh fabryk. Wynajem i reparacye.

DOM HANDLOW Y

Inż. Huszcza Łoziński ł S-ka
, teLa^onu M  2 4 8 .  „

zawiadamia swych Szanownych Klientów, ie  z dniem 
31-go drudnla 1912 r. biuro Z O S T A Ł O  PCSZEBIESIO- 
HE DO H 0W E 80  LOKALU P R Z Y  UL. IK BTY- 

TU CK lEi do domu Ginzburg* N 18 m. 24.

Prosimy korzystać z windy.

C e n y  c n a c z n i a  n i ż s s * ,  n iż  
h u r t o w e .  7123

iJlubiony utwór
H . B O B I Ń S K I E G O

na fortepian

„Sśrenade
tegoż k imijozytora w aruku 

„C AN ZO N E TTA 8.
Nal ła'd L . Id k lk o w s k ie g o

Kijów Kreazczaryk Nr 29. 
Katalogi nut bezpłatnie. 7138

8 l?ICN O I O i a i O l O K X ? I C ) l J B

E k  $i] fortepiuow(
S . Ł o p a ty  ń a k ia g e

Nesterossta 12 m. 6.
przyjm. 1 — 8 godz. 7 liC

bf I Karki

ii
dla kolekcyi w al­
bumach lub b ez ,7a 

graniczne ziemskie i rosy s.ie, 
ale tylko starożyt, r, przym . do 
zamiany i sprzed. Neste owska 
14 m. 8 od g. 4 dc 6 w  5078

bo wydzierżawienia
pobliżu W łodaw y od 21 marca 

1914 r. dwa folwarki: 1 ) 352 dziet., 
2> 140 dziesic-ć. w  całości lub każdy 
oddzielnie. Wiadomość Zarząd dób? 
Dąbrowickicki woł g , p Dąbrowica. 
_______________________________ 7134

I MBULATORYUM

T-11 Lakarzł Spieyilistó*
Rejtarski ia  d. wlas. Te W o ł  Ł7-50 
Codzienne przyjęć’..* 'horych pr > ' , 
dżącfca w szyć :ich speCyalnośd. 
Pogada 60 kop. Konsultacye, szcze­
pienie ospy, bananu, nstuffi i a i  
mek. Anau_y. łlczkład gedztr p m  
jąć we wszystkich aptekach 1993

7 0 1 ^

V"',, NI, Halicki i F. Kaczyński
K ijó w , K ra rzoa ca ty k  Hr 8  w  p o d w ó r z u . 7075

Przyjmują rozmaite z ‘mówienia na nbrania cywilne, unifn-my z materya- 
łów  klientów, jak również z własny, h materyałów rosyjskich i zagranicz­
nych fabryk. Krój w tdług angielskiego żurnalu. Ceny umiarkowane.

z poważaniem M . M ALICKI.

Bytyk K Grosse i A, Wilczkowskiego.

TYGODNIK

« O 9 0 e « i 5 5 ó O J 9 & 9 9 9 9 9  9 § 9 9 6 9 9 9 9 f

Dziś przedostatni dzieś-w*
In a k ie w s k i D om  H a n d lo w y 7055

* 8. PechowBcz i Syn j
0  P a d ó ł,  P Ia o  A le b s a n d r n w a k i  I. T e le f., 21-7 7 . §

3  PIERW SZA W IELK A  D O RO CZN A 9  •

1 WYPRZEDAZi
______________ i __________  ®

„ L u d  B o ż y ”
Popularne pismo narodowo - katolickie

z  t r z e m a  d o d a t k a m i :

(, fJ-Twa Wiać, II, Saze^ka dla Dzieci 

s s  i fil- fauka Wiary. z = z z
Wychodź* od lat 6-c:u w Kijowie.

fk oozn ia

W ARU N KI PREN U M ERATY 1 

. , i r b  S i— I P ó łr e o z n ie  . r b .  I .S 8

Adr&s Redskcy! I Administracyi: Kijów, Kościolna N  10. 

Redaktor i Wydawca: X . ŻUKOWSKI.

2)-r Stanisław Xievsnowski
przeniósł się na ul. W.-Pcdwaluą 2 
n: 5. Chor kobiece i akusz. od g.  
2 -4 ,  telef. 12-44 70(1

Od Administracyi.
0 1  adaStęrałeaia prezaw er ,D  tlea- 
alka KijawśklLąe8 aahyCi. na «rt- 
rw Lad* aajdegc 1 le jszyd  łcsFąt k 
alerhądnykłh w kaldyw  i . a i  pels- 
kua., y a r e z u d e lD - jr Się z wydawńt-

■ I  i edstępajewy

po cenr zniżonej
wyląót&la tyłka a a i i /w  yienaz-ers 

tarwa

DZIEJE POLSKI
D*ra Feliksa Konecznefo-

2 tomy, 30 UuStracyi IHdiCz„, duża 
w as PaUk! * ,s d i la i « a  aa w*ja 
w iis* w t. C en i dla p ia u a c t i ia i ł w  
aDzlsanIk» Kkicwtkfogti- >

—  Rb. I kop. 5 0 . ——
(w  ozdobnej oprawie)

= Kraków —
Rys historyczny do połowy XVII w 

R b .  * .
(Dema kalggaraftta  r b ,  S J ,' 

(W  azdatae] e y ia w it '
Nr yrawlntyę wysyłamy zu zallftca 
alna z dałatzet Am zaiztśw p n -  

syłkł.

Kamieniec-Pcdolski
Prennmefatę I egłaSzcnia da

MDzieimrika Kijowsk.1
przyjnsą^ąi 353

p, PrasInowsKi (Skład latografjezar 
i Księgarnia Folska 

[. W. Whirsklogo.



  :- - -
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Życ ie  
lokalne.

Dajemy dziś korespondencyę p. Zabora 
z powiatu latyczowskiego pod pewnym wzglę­
dem nader charakterystyczną, bo stanowiącą 
odgŁoa myśli i przekonań bynajmniej nie wy- 
%Ji wyrb, lecz wielce w społeczeństwie naszem 
popukai oych, a wiec i rozpowszechnianych.

Pfca Z a ło r  pisz. o tmutnym stanie na­
szych dróg i wogóle naszej gospodarki zienr- 
ako-powiatowej. I p. Zabór ma zupełną słu- 
s rn śtó

Auksr składa ironiczne podziękowanie 
.kochanemu zremstwu za to, ze zamiast trwonić 
pien'ądze na budowanie dróg bitych, mostów 
i t d ,  hojnie, po pańsku, asygnuje 20 tys. rb. 
zapomogi sympatycznej ze wszechmitr gazetce—  
.t^odolaninowi*.

Do czego mu lónrnież zupełne prawo 

pnyznafem y...
Ale m m  idzie nie o to...
Autor korespondencyi usiłuje dowieść, iż 

.aby mód* zasilać pisme korespondeneyami 
stąwowiącem? zt ierciadło Życia lokalnego, trze­
ba prwdcmsrysddem, aby owo Zycie istniało4...

Tu drega naszych myśl poczyna się roz 
widlsć... Dla nas tego rodzaju baga ;el:zowanie 
.lokalny i na zapadłej prowincji żywotów* 
jasf ajaariskte a  co najmniej nepożądaiem . My 
ten tri niezmiernie rozpr wszechniony pesymizm 
.~a padłyHi iątó w * uważt. ty  i za niesłuszny 
1 za  w preri —  sekodK-wy .

Bo e z jt  rzeczywiście tego Życia niema?...
Czy w śród nas, obok nas, przed naazemi 

oczyma nic, absolutnie nic się nie dzieje? Czy 
rzeczywiście panuje martwota, czy istotnie nie­
ma Żadnych przejs wów życia w »'elotys.ęczr*ej 
rzew y otaczających nas ludziv Czy w samej 
rzeczy niema do zanotowania żadnych faktów 
Życiowych, złych lub dobrych, dodatnich lub 
ujemnych—» wogóle—  a w stosunku do nas, w 
szczególności?

Gdzie tylko żyje i/lowiek, tam i prze ; - 
w y jeger Życia być- musi ą, tam musi być zma* 
ganię się przeciwnych prądów, SDrzecznych in­
teresów: jak  jednoanrk rak i całych grup. mie 
szkającego na jednym terenie społeczeństwa A  to 
zmaganie się tworzy ruch i zgiełk życiowy, 
który, wdzierając się dó mózgu prZez oko i 
u<. ho ńótuje w nim szereg faktów, rodzi m?śi 
łnytye r ą 1 gromadź* niewyczerpany temat cfó 
, Korespopdencyi, stanowiących zwierciadło ży­
cia lokałLego*. A  cdzwiercfadUaie wierne te 
go ZycM, infórntowafrie się irzajemne o jego 
przejawach, przy pomoey naszeg} pisma, jest 
dla aaąf. pjs ^i^nijąsi^ęyph^tą zbitej, jednolijej. 
masy, a rozrzuconych po Sraju, mało pewie­
dzieć potrzebnem, jest kcaieczaeai, boć sir 
przecie ,cd tego życia odgrodzić murem nie 
możemy, bośmy ł© od n'egc odgradzać nie 
powinni, bośmy don powinni wnosić' swoją 
dabrą m kyatywę, boś rv w ni n powinni się 
stać niezbęn..vm czynnikiem. To jest warunek 
s i n e  <tu a  n o n  utrwalenia sobie gu n tu  
pod nocami, tak mocno, 1Ł się on nam przy 
żadnych w i runkach nie usunie.

Przeto we własnym naszym interesie o 
wszelkich przejawach lokałnrgo żyd a  powin­
niśmy się wzajem informować— unikając natu-

a

m m  r o l ie .

J^iewinsty 
kresowe.

(Z drojisj sw ji „O ijfltoa tóO .
Dziwne twory Buskie- tłuką się n-ej^dno- 

lcrotnie po zi. mi wśród płci słabszej; en asami 
rodzi słę nawet nrzypuszcŁtnie, iż w porządku 
światu zaszła j a m  pomyłka, wypadek, który 
n* s*ąd ni zowąd hi żarowi kazał lat kiłkadze- 
ssąt figurować w najzwyczajniejszej spódnicy 
Niewygodnie mu w mej, meswe jrko, taka atoli 
w idccznie była wola władzy wyższej, więc wtul 
łeb huzarski w ramiona i siedź cicoo, byś się 
jeszcze na śmiech ludzki nie naraził w do­
datku-

Do tego rodzaju zagadkowych, czy pomy­
lonych tworów Boskich należała bezsprzecznie 
i panna Mkryanna; nie radziłbym jednak niko­
mu natrząsać się z jej nieszczęścia: nie uszła bu 
mu to z pewnością na sucho, bo łapa panień­
ska, kształtu i  rozmiarów olbrzymiej łopaty, 
skoro pochwyciła rękojeść naraża, nie pozwoli­
ła mu próznow ać zbyt drugo.

Była córką półki, a  łaścicielki pięknego 
szmatu ziemi na Kresach, i majora X  Przed­
stawiała typ wybitny: twarz szerrka, płaska, 
z wyatającemi kiśćssi policzkowymi, nos gruby, 
płaski, wąskie, cżafe oczy, wzrost olbrzymi. 
W łosy nośna rozczesane ra  środku głowy, ob 
cięte dckcła poniżej dolnej części ueba, co jej 
n;e dbdST#a?o bynajmniej kobiecości, przeciwnie, 
każdy przysiągłby na ewangelie, iż ma ze star- 
azym mężczyzną dm czynieniu.

Od najmłodszych lat buntowała się prze­
ciwko wszelkim przyjętym w ś  ciecie zwycza­
jn i ; nie uznawała określeń: .nie wypada*, 
.n ie  przyctoi*, .n ie  można*, równym wstrętem 
obd»rz*jac wszelkie usiłowania pedagogiczne 
C -.jtiła  z  trudr.eś“ ą, pisownia jej pozostawała.^ 
stale w przywej rozterce z  ortografią, a pra­
gnąc nauczycieli zrszić do aiebie do reseły, 
wlewała im do kapeluszy atrament, jajecznicę, 
słuwc m: czyniła wszystko, byie tylko wybić im 
z głowy wsielk.o próby wykształcenia bodaj 
praeręłaego te j przedziwnej kresowaj latorośli.

Antenatki panny M. pyanny, których kon-
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rałnie wielomówstwa, i dając red ikcyi prawo 
odpowieoniego zużytkowania nadesłanego ma- 
teryału. który nie zawsze w danej farmie zu 
żytkowany być może, a często dla względów, 
aarazie korespondenta 1̂ nie znanych, zgoła 
do ogłaszania nie kwalifikuje się.

Nie drjmy sie w ’ęc pórw&ć podmuchom 
kwaśnego pesymizmu, patrzmy bacznie i życzli­
wie dokoła i starajmy się w zjawi ikach ota­
czającego nas życia wyszukać to, co jest za­
sadnicze i nieprzemijające, w następstwa brze­
mienne, a więc i ważne i zarejestrowania —  
godre.

Kronika polska.
—  Poważna ofiara.
W  mediielę w-suli warszawskiego muze­

um przemysłu i rolnictwa odbył się obchód ju 
bileuszu 50 1 tniej pracy mcc. Stanisława Ro- 
iwanda. W obchodzie wzięli udział przedstawi- 
c e!e wiem instytucyi sooł cznycb, kióre ko­
rzystały z p parcia i o arnoś i jubilata. W  i- 
mien-u komitetu jub leuszowego przemawiał 
dyr. A. Czajcwicz, poczęta do. ęczył jubilatowi 
adres, oraz sumę 15.< 00 rb. zebraną na fun- 
J icyę  jubileuszową. Mer. Ro*wand, dziękując 
:ą złożone życzenia, sumę 15,.>00 vb. połączył 

z  ofiarowaną przez jego syna Andrzeja sumą 
35,000 rb. i  zaokrąglił do 100,000 rb,, prze­
znaczając ten fundusz na rozwój instytucyi o- 
ś wiatowych.

—  % upiwpr8Vtetu wa.-8zawsi.iegc
Ogólna liczba studeató w warszawskiego 

uniwersytetu w bieżącym roku akademickim 
wynosi 2,414, w tern 1,887 prawosławnych, 
240 katolików, 234* żydów 1.51: innych wy-

zrań. Polarów najwięcej jest na wydziale !e- 
karsLim— 142, na prawnym 70, ną fizyczno- 
matematycznym—-49 i na bistóryczno-fuozcb- 
cznym 9. jfarmact utów jest w uniwersyię- 
cie 113.

umarmmmmmmmm

Spra my bałkańsKlą.
Hamfel a wojna bałkańska-

W głównych certrach handlowych w kra­
jach zajęlycn lub leż mających oyi wkrótce 
anektowanymi prz iz  związkowców, sfety zain- 
teresoaane zastanawiają a ę  obecnie nad mo­
żliwy nu przewrotami ekonomicznymi, jakie w y-1 
nJtną po Lkoostytuowaniu się nowych państw.

Salonie! 1 .Independant* w artykule, pod 
tytułem .Handel w  Salonikach w niebezpie­
czeństwie*, zazttz^zs powrżrfc W-kotły, jakie 
potdórsł band* 1 saiorścL 1 z > powodu należenia 
cel W miejscowościach zajętych przez sorbów 
i buigarów na tow arf, pochodząca: ż Saloaik, 
o ia r  trudności prawne,, z  jakiem i rpotyŁaie się 
wier^cieie handlowi w Salonikach, przy <od- 
oior! k u  nahtauści- za towary.

Kupcy saloniccy w ydali listy do izb ban- 
dtówych stolic eurc-pejikicE oraz do konsulów 
obcych mocarstw w Salonikach, w których 
przedstrwrsją jitatn y *Rtan ręeczy. O; a głów­
na łreść p.erwszego z owych listów:
: v: ,O d  pocsitku wojny ttfll serbski nu
■wrtkie artykuły wclue od  cis, wysyUue 
przez itupców salouicfcch do miejscowości za­
jętych przez armię serDską, natoźył cła, odpo- 
sticd ijątc maksymułaej taryfie serbskiej, cc 
rów dsło s,ę zakazowi duwpzu tych towarów.

Na w i t e *  aroitów^. p-zedsięwrię*ycii u 
władz serbskich w Salomeach przez obce mo- 
csrstwa, rząd serbski zezwolił 1«  dowóz .arty­
kułów z Salonik:, nałożywszy na nie cło 11^ 
od wartości towaru.

Artykuły, zmonopolizowane w Serbii,

terfekty mizdrzyły się w suto złoconych ramach 
ze ścian jadalnego pokoju, w inny sposób spo- 
trzebowywely swój temperament. W  zaraniu 
ubtegłrgo stulecia tatarów i hajdamaków bra­
kło, zator d r  sąstedzkie pac' ły kryminałem, więc 
i ten huzar w  spodaier, w dztkiem ji kiemś 
{opamiętaniu, paatwił się jedynie u d  so lą  
i  awaieea na Ib! żarem otoczeniem

I z huzarem jedaaa nod pewnym wzglę­
dem zgodzić by się panna M»ryannn nie cnciała.

Czuła nieprzemotony wstręt do gorsetu.
Nie należał podówczas do rzadkich w y­

jątków  porucznik karaleryi, któremu dwócn 
" d e ż a z c z y k ó w  ściagało co rana w pocie 
020*4 sznurowadła gorsetu, by dopkro z kolei 
ubrać go w barwny mundur, w którym dzielny 

.obrońca oiczyzny skrępowany był niemożliwie, 

.wyglądał jednak zgrabnie, jak panienka, 
i Majorówna natomiast i na tym punkcie 
przeciwnego nyłu zdanis: moda nie obchodziła 
jej więcej, j*k  Śnieg z przed lat dziesięciu, że 
.zaś gorset dokuczał niemiłosiernie, utrudniał 
ąwooodę ruchów, więc mimo zaklęć i próśb 
matki, słyszeć o nim nie chciała.

Moda jednak jest wszechwładną panią 
i .przyzwoita* majoró wna hołdować jej musia- 
ł*; s k o r o  zatem pośrednictwo majorowej żadne­
go nie odnosiło skutku, wmieszał się w drażli­
wą spmwę «am major we własnej osobie.

Postąpił po wojskowemu: jubordyracy a 
jffsedewszy stkiem! W ezwał d e ń s z c z y k a  
iStiopkę i kazał mu w swojej obecności szou 
rować pannę By jednak majorówna w ciągu 
dnia nie zwalniała w.ęzów, własnoręcznie umiesz 

|tzał na związanych sznurkach swoje pieczęce 
rodowe, które córką miała mu prezetn.owr ć 
przed udaniem s ę na spoczynek —  nienaru- 
azone.

Cze* o jednak n e dokaże spryt niewieści! 
Panna. Maryanna przeeinała zręcznie sznuro­
wadła, a manipulacya tąką pozwalała jej uży­
wać względnej swobody bez uszkodzenia pie- 
rzątel Wprawdzie uśmieszek j-oniczny błąkał 
się jej na ustach nodczas codziennych rannych 
operacyi z gorsetem, major jednak go nie za 
uważył 1 tryumfował w duchu z odniesionego 
nad nit okiełznaną córą zwycięstwa.

1 ryutrfcwsł do czasu. Przekonawszy się 
o wyprowadzeniu siebie w pole,, zawrzał #nie 
wem. Majorówna zaproszona została do kaa 
oeląryi rodzica, gdzie przy zamkniętych drzwiach 
odbyła się bolesna egzekucya. Panra zacięła 
zęby, ani o# moment się nie tkrzy wiła, wy- 
•zedfszy j sdm k z pohoju cjca, ci 3ę‘a gorsetem 

energiczn**? w kąt i już go na sobie do rgonu 
ani chwili nie miała.

N N I K  K I J O W S K
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jakoto— sól, alkohol, nafta, papier papierosowy 
i tytuń. nie mogą być wcale a. wożone do 
Serbii.

Obtcnie władze serbskie mają zamiar 
oprócz cła, nałożyć specyalną opłatę na towa 
ry salonickie tego samego syatcmu, n ^ -g c  cła 
p zytrzymuje się również Bulgary*. Dowóz do 
miejscowości, zajętych przez bulgarów, artyku­
łów, zmonopolizowanych w Bułgaryi, jako to: 
soli, kart do gry, zapałek oraz papieru papie­
rosowego jest wzbroniony. Oprócz cła towary 
te są również obciążone opłatą akcyznianą 
Przepisy powyższe przeciwne są prawom mię 
uZynarc dowym *.

Jak ridzimy kupcy ua*oniccy nie bardzo 
są zachwyceni podbojem poNdnia półwyspu 
przez państwa związkowe

Zw ołanie dywanu.

Do .Neue Freie Presse* donoszą z K on­
stantynopola, że wielki wezyr doradzał suit*- 
nowi pokój ze względu na grożącą interwen- 
cyę mocarstw, jednceześaie też złożył podanie 
o dymisyę. S ułtan odrzekł, iż Adryanopola
w żadnym razie się nie' zizeknic, Kiamilowi, 
wyraz j swe zaufanie oraz polecił zwołanie par­
lamentu.

Wielki wezyr wyraził przekonanie, iż
z powodu rozwiązania parlamentu, zwołanie 
ponowne w chwili obecnej jest niemożliwe,
sułtanowi przysługuje jednak prawo na wzór 
dywanu Midhaiskiego, zwołanie nadzwyczajnej 
rady państwa.

Sułtan przyjął propo-ycyę wezyra, który 
:ofnąl swą d, misyę i ma zwołać radę państwa 
z chwilą gdy wszelkie środki pojednawcze zo­
staną wyczerpane

Jako przedwstępny krok >u znrołaniu dy­
wanu, p*stao wiedeń«rio zaznacza audyencyę 
udzięłocą przez sułtana: przywódcy komitetu
mlodbtureckiego Talaat iwi, byłemu prezesów: 
izby I..iłow i oraz senatorowi księciu Said 
Hakirn. W ypowiedzieli się ooi za wznowię- 
mcm wojny 01 az zwołaniem dywanu, któryby 
równ;r l  bezstronnie wyraził swe zdanie. Prźjr 
wódcy Lomitrtu wyrazili ubolewanie, iż gahi 
net nie skorzystał z rozejmu w oclu zarządze­
nia nowych wyborów da parlamentu Zapew­
niono sułtana również, iż komitet w żadnym 
razie nie życzyłby sobie przewi otu w gabine 
cie Kiamifa, przeciwnie nawet w razie dobra 
wolnego jego ustąpienia, zwołanym zostanie 
nie gabinet komitetowy, lecz koalicyjny.

Na życzenie wielkiego wezyra, prezes se­
natu h\ryd-basza zwołał zebranie, złożom 
z 15 stu senatorów dla rozważenia sytuacyi 
Na. zebraniu tem postanowiono jednogłośnie, 
z ;  względu ca  nastrój wojska- wytrwale trzy­
mać się dawnego stanowiska w stosunku do 
Adryanopola 1 Archipelagu.

Drugie zebran:e senatorów zajmie się 
kwestyą zwołania dywanu.

M anifóstacye wojenna w  Konstantynopolu

Jek doccsi .St.m boul*: przed pałacem
sułtana Dolme-Bagora oraz na placu przed 
Ajv Sofia odbyły się- wielkie: manifastacyr na 
korzyść wojoy, skierowane przeteia wielkiemu 
wezyrowi K ’?mil-baszy, w  których wzięło udział 
wftUr studentów i duchownych

Oddział kawaleryi rozproszył demonitran 
tów. Jakiś fanatyczny aucbowny napróżno 
usiłował nakłonić wojsko do wzięcia udziału 
w dtru> istracyi.

Serbski następca tronu w  roli dyktatora

Ustąpięaie ministra wojny Bojowicza i 
zamienieniu go przez generała Biszaaowiozw 
wywołuję w Bm1 .'grod-we .oływioue dy&kusye.

t „Samouprawa* uważa przesilenie minii 
stersiwa za dowód, te doatj&dca naezele^ M '4' 
+ę Aleksander oraz szef srtabu 1’utnikj ksó- 
y  bardzo -Mizko oto: osoby- rastęrcy trcou,

,posiadają na sprawy państwa wpływ dncydtu- 
lący. B jły  mińisśer odznaczę! się. wiclfeira ta­
lentem organizacyjnym, niestrudzoną pracowi­

tością, oraz był jednym z rzadkich wojsko- 
wvcii, k tó r^  nie zajmują się wcale polityką. 
Podobno, w czasie konfliktu jego z. księciem

Ojciec ustąpił; nie mógł przecie nańbiącej 
pannę na wydaniu egzekucji powtarzać co­
dziennie. Umarł też przed upływem roku, m«- 
j j  ó an a  z oś. nie przy wiązując najmniejszej wa­
gi do wszelkiego rodzaiu ś ańecidelek, stopiła 
jego akselbaaty i z otrzymanego w ten sposób 
srebra kazwła wykuć podzowy dla ulubionego 
koma, na którym uganiała się po polach 21 
zającami lub po ostępach leśnych, polują: z z a -  
pąłem na wilki.

Przysłowie: .K ażda potwora znajdzie sw e­
go adoratora'* raz jrtzeze otwierdzić się m iały 
uiezo cie.

Ku olbrzymiemu ździwieniu samej panny 
Maryanny, nie mówiąc już o rodzinie i— domo­
wym otoczeniu, stanął w salonie amator do jej 
ręki. Majorówna w pierwszej cbwili skamie­
niała forrr.aln’e, chyba nir pod wpływem uczu­
cia, rozpierającego jej pierś dziewiczą, potem 
kładąc olbrzymią swńą łapę na ramieniu lekko­
myślnego młodzieńca, przemówiła doń twardo:

—  Panie Michale, lubię pana, więc nic 
złego panu się nie stanie. Proszę jednak po­
wiedzieć innym młodym ludziom, którzyI y się 
ośmielić zapragnęli do uczynienia podobnie nie­
rozważnego kroku, że gdyby mi się który z nich 
oświadczył, każę mp d ić  dwadzieścia pięć na­
hajów na środku stajaj.

Pan Michrł umknął politycznie z przed 
atraszuego oblicra wojo-yniczej panny Maryan 
oy, przestrogi atoli jego nie wywarły pożąda­
nego wrużenia.

.Strachy na Irchy!4 —  powiedział sobie 
pan Ksawery i czwórką przepysznych siwków 
zajecuał w szalonym pędzie przed podjazd 
dworu

Przepadał za końmi i polowaiaen 1, z za­
pałem uprawiał wszelkiego rodzaju sporty, bu­
dzili się więc w nim słaba ns.dzieją, że na tym 
gru-cie pozyska uympatye, a powoli i cerce 
stepowej dzięrpi.

Skoro całe towarzystwo zasiadło na tara­
sie do podwieczorku, podszedł do pana Ksawe- 
rrgo jego furman z piorunującą wieścią, iż 
siwki, wprowadzone do stajni, padły trupem 
u żłobu.

Koniarz skrzywił «ię: tak pięknej czwórki 
dobrać nl*t łatwo; ale nie chcąc nieszczęściem 
swojem nudzić towarzystwa, mruknął tylko: 
.w yw lec koni** daleko w pole, pościągać .skó­
ry* —  i wrócił do stołu, nie dając poznać po 
.loDie doznanej przykrości i straty.

W ynagrodzi mu wszyslko sowie'" .rącz­
ką* panny Maryaony.

Nastała c h r iła  straszna.

I

Aleksardrera, minister oświadczył, i ł  jeżeli nie 
chce przyzrftć mu pra^ra udzielania awansów 
oficerom, powinien wyjaścić powody, jakie ma 
do awansowania kużdego poszczególnie oficera. 
Książę odpowiedział, iż sprawdzanie powodów 
przez ministra wojny jest zbyteczne.

Początkowo gabinet tczymiJ stronę mini­
stra, gdy jednak spostrzegł iż minister nie da 
sobie rady, pozwolił na jego ustąpienie w oba­
wie przesilenia gabinetowego.

OMążśhia S k a tm
Korespondent „Secolo* Magrini na sku­

tek artykułów, w których wypowiadał się za 
>utonomią Albanii, otrzymał rozkaz opuszcze­
nia Durazzo. ,

Podług wiadomości udzielonych prze?M.a- 
grini’ego korespondentowi .Berlintr Tage- 
blatt u*, przed paru dniami ~enerał Eisad-ba- 
sza urządz ł wycieczkę z oblężonego S rutari, 
przyczeia wyparł serbów z ważnej pozycyi pod 
Jiibani i odrzucił ich poza Dryaę. Serbowie 
stracili 40G zabitych 1 rannych. Poza tem ży- 
ęię w Skutari upiywa sppkojnie. Wojsko po­
sada, zapasy żywności Da miesiąc.

Generał Essad-basza, który jest albańczy- 
kiem domagał się o i  komendanta Rizy-brja 
wywirszenfa flagi albańskiej, ponieważ obecnie 

: \lbania nie znajduje się pod władzą turecką. 
Z cbwiią wywieszenia ilaęi albańskiej —  zape 
wniał on —  nast*ój entuzjastyczny ogarnie 
łlbańczykćw i rozpocznie się narodowa wojna 
aibafska. Propozycya Essad baszy zysk-ła po­
parcie konsul* austryackiego Po pewnych 
wahaniach Riza bey przyjął projiozycyę i przy­
rzekł w wies.ć flagę alt>«ń.'ką o iłe- otrzyma 
uooważn.enie z Konstantynopola. W  tym ce­
lu Riza-bey prosił Portę o firm&n. su!tański.

Z  Cetyoii donoszą, iż czarnogórcy mają 
zamiar prztdrłęwziąć rozpaczliwy at.k  ną Sku­
tari. W szyscy żołnierze, którzy w czasie rc>- 
zejmu odesłani zostali do domów powołani zo- 
sttli z powrotem.

. Seroowie, iwk donosi Mśg^ini, nie mają 
węąie zamiaru ustępować z Durażzo. i

.S to d o *  donosi rów niej c  mastawycb 
rozbtrzeliwaaiacb aloańczyców bez wsz< ikiego 
sądu.

Czarnogórcy osŁarieja króla Mikołaja o 
niepowodzenie w oblężeniu, Skutari.

W  Czarnogórze gotuj* się powoli kryzy* 
gospodarczy.

^dryanopol.
Pogłoski o gotowości Turcyi ustąpić przed 

naleganiem delegatów bałkańskich w kwesty: 
Adryanopoia zwracają oczy Europy ku temu 
oblężonemu miactu.

Właśnie w jednym z ostat JcŁ numerów 
.Neue ^reie Presse* znajdujemy ciekawy opis 
Adryanopola pióra p. Korneliusza G arlitti.

Nasamprzód słów to o autorze. Korne­
liusz Gurlitt z zawodu jest nisrorykb m sztuki i 
synem wybitnego malarza. Urodził się 1 sty­
cznia 1850 ro k i w Saksonii, stuóyow** n*‘- 
samprzód architekturę, a potem, do całym sze 
regu podroży i studyów, w 18 ^  rdłću zcjśtal 
profesorem Akademii Technicznej a  Dreźnie 
Ró-rnacześn-e zajmował się bistciya, etnogra­
fia, oraz innemi gałęziami naulr, Łtóre są zwią­
zane z życiem narodów.

Gurlitt twierdz’, że w litei aturze niema 
wiele dzieł, poświęconych Ahry ano połowi. Gu: 
iitt przed par-u laty spędził kilsa dni w Adrya 
nopo‘a, kióry liczył wówczas- db 70 tysięcy 
tae»zkańcćw, celem studyowaaia jego architek­
tury. Daremnie szukał dzid historycznych, gdy 
onrabiał notatki. Gluśa^ podióżnik turecki 
Evtiji w stuleciu X VII pcśvięcił Adryanopo- 
ło w i  opis obszerny. Zajtuowul s;ę też Adrya- 
oopr-iem prcfeior Jerzy Jacob w Kilonii, któ­
ry Adryauopol zwiedził s roku 1912. Ni <aśto 
simo istniała ju i oddawna w Thracyi. )ak»e 
wówczas nosiło miano, ni.eeżiadomo. Imię dżi- 
siijjze  n^dłł mu cesarz Hadryao, zakładając

—  Wszelki duch pana Boga chwali! —  
krzyknęła majorowa, żasłaniając oczy serwetą.

—  A to co znowu? —  huknęła basem 
panna Maryanna.

W szyscy zerw»li się z krzeseł. Z  pola 
waliły do s*zjm cztery uoiory, ratęry o szala ł, 
krwią ociekające, ze skóry odarte konie paus. 
Kcawerego

Amator kaar.aterukiej jazdy nakarmił ni 
poposi© swoje ulubiJmei eiwk’ cblebem, macza­
nym obficie w mocnej, wódce. Kamśka, zna­
lazłszy się. w zacisznej stajni, legły pijane po 
kotem na słomie... rcsd y  domyśleć Się łatwo: 
odzierane ze skóry...^oprzytomniały birdalu

Panna Msryanna kabała konie nirfortuc- 
nego kawalei a zastrzelić, do jejt© powozu wła 
sne niezwłocznie zaprządz; pana Ksawerego c- 
ćwiczyć ns środku stajni i wywieźć na granicę 
pól dworskich,

Taki był koniec żałosny konkurów.
** *

W  dwudziestej piątej wiośnie życia zmie­
niła panna Maryanna jesucze dosadniej wygląd 
swój zewnętrzny, przywdziewając strój w w y­
sokim stopniu zbliżony d ° męskiego: czarna,
s*eroko marszczona spódnica surdut i kamizel­
ka z białego perkaiu, kołnierz raęziri twarda 
prasowany, łantazyjoie związany czarny męzk 
.halsztuk*. W simie przybywały kslosze ; ,li- 
siurka*, zarzucona stale na ramiona, podbita 
si orkami z liró™, upolowanych przez pannę Ma- 
,ryanuę, wysoka zs i  barania czapka zastępowa- 
ia męski kapelusz .Panam a*. Resztę umundu­
rowania tworzyły. . nieodstępny harap i worek 
skórzany z tytefaiemi

Jedyną osobą na świecie, którą kochali 
prawdziwie, choć pa swojemu, był brat, który 
po dojściu do pdm letnośc' otrzymać miał o l­
brzymi majątek w- głębi Rosyi. Panna Maryan­
na pilnowała skrupulatnie owei decydującej w 
ich życiu dały, to też bfcoro ty lto  długo ocze­
kiwana chwila nadeszła, młodziutki pan A le­
ksander wyruszył w towarzystwie sześciu k re -  
p o s n y c h  poddanych po złote runo do tulsllej 
guberni.

Powitanie było bardzo serdeczne: stryjo­
wie przyjęli go uprzejmie, urządzili zjazd ro­
dzinny, uznali bratanka legalnym panem licz­
nych w łość, wyoali wreszcie huczny bankiet, 
aa którym struli brata panny Maryanny i czte 
rech jego towarzyszów.

Dwnj pozestali przy życ.u zawdzięczali o- 
yaienie swoje jedynie chłopskiej podejrzliwości, j 
Owa serdeczno** i ustępliwość atryjów daweły, 
im w kle  do myślenia, wyitrze^ali się w lejc 1
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miasto na nowo. Rzymskich z a b y t k ó w  archi­
tektury miasto jaż nie posiadł. Ż :  miasto 
musiało w tem miejscu powstpć i że istnmio 
już niemal 2000 lat, jest rzeczą naturalną, po­
nieważ w owym prnkcie łączą sie dwie głów ­
ne rzeki Thracyi, a mianowicie Maryca 1 Tun- 
dża. Założenie stolicy kraju w tym punkcie 
było koniecznością geograficzną. Przez te punk­
ty szły także stare drogi wojskowe, prowadzą­
ce od Bosforu ku średniemu biegowi Dunaju. 
Rzymianie utworzyli tam silna twierdzę, kióra 
strzegła drogi, łączącej Pyzancyum z posterun­
kami, stojącymi na granicach germańskiej i par- 
tyjskiej. Na tej drodze wylano wisie krwi, w 
pobliżu Adryanopola wielokrotnie wałczono o 
koronę psństwa rzymskiego. T sk  samo i pod­
czas wojen .krzyżowycn miasto gra rolę w y­
bitną.

Chrdząc po ulcach Adryrnopol", znala­
złem mało budowli znamienniejszycb, pochodzą­
cych z czasów średniowiecznych. Oto jest me­
czet na przedmieściu Jilderym na prawym brze­
gu rzeki Tundży. N.ewątpliwie ten meczet był 
kościołem. WyDudowano go w formie krzyża, 
a pewne jego cechy wskazuj*, że pochodzi z V  
albo z V I atuledfc po Chrystusie. Dałej jeut kil-. 
budowli, należących jeszcze dziu.aj do kościoła 
greckiego, a yochodzącyęfc z rozkwitu panow a­
nia bułgarskiego. Pochodzi on z czasów, w któ­
rych ks*ąte Lulgarów Jan zwyciężył i wziął do 
niewrli w 1205 roku cesarza lacińskitgo’ Beld- 
wina pod Adryanopolem. Sułtan turecki Mursd 
I zdobył Adryanopol w 1361 roku. Idąc od Hel- 
Irspontu w górę, w ten sposób otoczył Kon- 
istantynopol W  1363 roku zdobył Puilipopul to 
znaciiy, że panowanie itureckie zapuściło silnie 
korzenie w Tfaracji, podczas gdy Konstaatyno 
poi jiszcze pozostał przy cesarzach byzantya- 
skieb Dopiero w 1450 roku popadł także ■ Kon­
stantynopol Niemal przez całe stulecie Adry*' 
nopol był stolicą pańśiwi tureckiego na ziemi, 
europejskiej, jsk Brussą była stolicą na zicnJ 
azyatyckiej Na tea okres czasu przypadają wiel­
kie wspomnienia z dziejów tureckich, ponieważ 
z  Adryanopola pocijęto atak przeciwLo Konstan­
tynopolowi, i ku zachodowi półuocnetLu. Z  A drya­
nopola zdobytę Bułgaiyę aż do dolnego biegu 
Dunaju, RumHję ai. do granicy Epiru, Grecyę 
i i  do zatoki Korynckiei Nawet w Azy M niej­
szej pochód zwycięski Turków nie szerzył się 
trk prędko jsk w Europie. Gdy Mahomet I 
wstąpił na tron w roku 1413, puństwo tureckie 
na ziemi europejskiej było większem i cenmej- 
szem, niż na zieiri azyatyckie,. Budowle A drya 
nopola przypominające tę epokę, są bardzo w y ­
bitne. Wprawdzie zamek sułtański, Seraj rosy- 
anie wysadzili w powietrze w 1868 roku, ale 
już przed tym rokiem budynki, które ongi były 
wspaniałe, popadły w zupełną ruinę. Dzisiaj są 
to stosy gruzów w o~rouzie.

Dochowuł się meczet, który Mu rad I ro z­
począł, a dokończyli następni panujący. Fierw- 
szy meczet wykazuj© typ najstarszy świątyń 
tu e-ćkieb, grupę kwadratowych; budynków, na­
krytych kopuiani’ , spoczywających na ciężkich 
fl»raeb. Drugim budynkiem w Adryanopola z 
owych czasów j*sf U.:cz Satrifli Dżami. Temu 
bujyiłkow* przypisują specyalną świątobliwość. 
T tk  samo i ten meczet leży w środku miasta. 
Wyróżnia koou}4r natry gającą budynki
Środkowe i prześlicznym' dziedzińcem wstępnym. 
Tak s„mo Murad II w ybudow ał, wielki meczet, 
umiesczony wysoce malowniczo ru  wzgurzu p o ­
między wietkiemi drzewami. Dzienniki obecnie 
często wspominały jakoby Adryanopol zawierał 
groby siił anów tureckich. Tymczas rn nigdzie 
w mieś;ie nieG^idziałem kap lcy  grobowej sul- 
Uńskiej. W  Bruisie obok i.ło życ iili dynastyi 
Osmana 1 Orcbsna Użą w szy" y dilsi książęta 
ttj dynastyi aż dv-> Mabomeda 11, zdobywcy K on ­
stantynopola, kfóry już kazał się pogrzebać w 
Konstantynopolu tak samo, jak jpgo wielcy 
następcy Bajazyd II, Selim I i  S.lim  II, jako 
też Sul-jman W spanisly

Najcenniejsze dzieła architektury turec ■ 
tiej Adryanopol zawdzięcza sułtanowi Ba jazy- 
dowi I I 11481— 1512) i Sutejmanowi II (1566—  
157 4). Meczet Bajazyda jeet najdoskonalszym 
przykładem świątyni tureckiej: świątynia sama

zręcznie podsuwanego gościnnie jadła i picia* 
w chwili katastrofy umknęli z miejsca zbrodni 
i doh; wszy s i; z trudem na kres/, rzecz całą 
opowiedzieli w y c z e k u ją c e j  powrotu brata milio­
nera pannie Macyaunie.

Majorówna zawrzała strasznym gniewem, 
barap jej jednak dosięgnąć stryjów nie byl 
w stanie, że zaś 1 pieniędzy na prowadzenie 
procesu z bogatymi krewniakami brakło, musia­
ła więc rada nierada zamieszkać wraz z matką 
przy siostrze mężatce na łaskawym cblebie.

W szystkie utajone dotychczas złe strony 
jej dzikiego cbsraweru, w/szły  teraz na jaw: 
zamęczała formalnie szwagra, ustępliwego i pra­
gnącego żyć w zgodzie z całą rodziną; rblopów 
katowała, oddając biedaków za najmniejsze 
przewinienie na lat dwadzieścia pięć do służby 
wojskowej; była postrnchem całego dworu, w 
którym rządziła się samodzielnie jakoy na wia- 
snem, a jeśli tylno właściwa pani majątku, sio­
stra jej, ośmieliła się uczynić pannie M aryaa- 
nie skromną jakąś uw agę, wołała ona ze wści - 
kłością:

—  Ależ, moja kochana! nie mieszaj się w 
nieswoje rzeczy T o  lenie i złodzieje. W ierz 
mi, cbiop to taka bestya mądra, że wybić go, 
to i zegarek wymyśli.

A  zegarek—-pamiętać trzeba— był u majo- 
równy szczytem mądrości i w yn alazków ..

Klęła stale, jak dragon; pc śmierci siostry 
odesłała matkę bez ceremonii do izby czeladnej, 
gdzie nieszczęśliwa staruszka wśród p o d d a ­
nych* spała i jadali, w piekarni; tam też zg a ­
sła pewnego elrjift. cicho, bez słowa skargi, a 
skromny pogrzeb urządziła jej własnym kosztem 
i staraniem służba uworoka.

.Panienka* nie śpieszyła się bynrjmniej 
z odwiedzeniem ciała matki, w dniu zaś pogrze­
bu wyruszyła w pole ns polowanie z chartami 
na zające

Niebawem pnźegnai ten świat szary i smu­
tny i szwagier panny Maryanny, unosząc 
grzbiecie do grebu niejeden ślad harapa »i» 
nieńs-ifgo.

Stosunki gruntownej uległy zmianie: pań­
szczyznę zniesiono, mr.jątek przeszedł na siostrę 
szwagra, wi-;c i pannie Maryanni© cofnięto rzą­
dy, przeznaczając jej dożywotnio mały  dworek, 
parę koni, kilka króWj stadko kóz i niewidki 
ogródek.

N e chorowała nigdy. Stroniąc zawzięcie 
od kościoła i konfesjonału, modhła się stale 
ratio i wieczorem bądź stojąc, bądź siedząc, 
{jdy już na starość nogami włóczyć nie raogła.

(D. u )
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w pc łączeniu z jadalniami dla ubogich, ze szpi­
talami, ze szkołą Koranu. Jest to wspaniała 
kompozycya architektoniczna o wielkiej war- 
toś.i artystycznej Meczet Sulejmana, dzieło 
największego budowniczego tureckiego Smarna, 
należy do najwspanialszych dzieł architektury 
wschodniej i pokazuje, jak rozkwitła siła turec­
ka pod potężnem berłem Sulejmana. Tylko 
meczet, It iry Sulejmaa nakazał temu si memu bu 
dcwniczemu wystawić w Konstantynopolu, idzie 
o lepsze z tc.ii wspaniałem dziełem sztuki (> v me­
czet wznosi się na osobnym pagórku podobnie 
jak meczet Bajazyda. Tarasy i mury oddzielają 
ten meczet od miasta. Na wypadek więc. gdy­
by Adiyanopol przypadł Bulgaryi, byłoby łat 
wo oba te meczety oddzielić od m:asta i utrzy­
mać je nadal w służbie celów dotychczasowych.

Bardzo interesujące są mosty pochodze­
nia turrekiego; jeden most na Maricy i szereg 
n ostów na Tuadży. W szystkie te dzieła są 
wprawdzie dosyć ciężkie, ai» odznaczają się 
monumentalnym rozmachem. Najnowsze bu­
dynki w Adryanopolu są bez znaczenia.

Miasto przepełnione jest ulicami i u li czka - 
mi o domach przeważnie drewnianych, jak to 
u turków jest zwyczajem Wprawdzie ku^cy 
greccy posiadają znaczną ilość wspaniałych dc 
mów m.cszkalnycb, ale aakżć miasts nosi cha 
rak ter zupełnie * s  .-bodni. Wsch daie we 
wnatrz i zewnątrz są również zajazdy. Tylko 
prry kolei znajduje s ę jedyny w mieście hotel, 
urządzony po europejsku. W iększego przemy­
słu w mieście niema. Jedynie handel posiada 
pewne znaczeni*, ale jest to handi 1, Vtóiy się 
kieruje ku południowi, a mianowicie ku porto­
wi Dedeagacz nad morzem E^ejskiem. Tylko 
połowa ludności składa się z turków. M mo to 
tuicy wycisnęli na mieście zupełaie swoje pięt­
no. Gr c/, żydzi i Ormianie mieszkają w o- 
sobnych dzielnicach, które są dzielnicami ku 
pieckiemi. Jeżeli miasto przypadnie tułgarom 
grecy będą pierwsi, którzy opuszczą Adryano- 
pol i ustąpią miejsca nowym panom. Tak sa­
mo stało się to w Filipopolu. Jakkolwiek Fi- 
lipopcl stał się dopiero w 1885 roku h u sar­
skim, to przecież bułgarzy dowiedli, 7o umieją 
doskonale pracować celem poprawieniu stosun­
ków miejskich p:d  każdym względem. Nie szczę- 
dzui ani kosztów, ani pracy. Tymczasem tur- 
cy psują zawsze swoje własne dzieła dlatego, 
żt chcieliby równocześnie siać i zbierać.

Strata Adryanopola dla turków będzie 
bardzo bolesna, ponieważ to miasto przez pćł 
szorta wieku było jednym z ich naja lniejszych 
idarów. Ale i w tym wypadku, gdyby buga- 
rzy zostali panami miasta, służba duchom w 
meczetach będzie się odbywała bez przerwy i 
bez przeszkody tak, jak się odby wa w mecze­
tach FJipoptla, Sofii i Szum li mimo panowa 
nia bułgarskiego. Pod względem zachowania 
piękności architektonicznej meczetów adryano- 
poiakicn, bułgarzy będą d-leko leps-ymi i roz­
sądniejszymi konserwatorami, aniżeli sami tur- 
cy. Niewątpliwie też przy oddawaniu Adrya- 
nopola w ręce bułgaiów, tę  Izie postawiony 
warunek utrzymania mecylko meczetów, ale i 
caiefo  majątku tych świątyń orsz związanych 
z  niemi fundacyi.

Okólnik v sprawie szkół prywatnych.
Da w szystkich średnich zakładów  naukowych 

rozesłany został podpisany przez kuratora okręgu 
petersburskiego okólnik następującej treści:

.D oszło  do mojrj wiadomości, że w  w ielu 
pryw atnych zaktzdach naukowych zdarzają się czę­
stokroć liczne przekroczenia istnitjąeych przepisów  
oraz niejednokrotnie leh dowolne komentowanie. 
Oprócz w ypadków  specyalnie wskazanych w  istnie­
jących  przepisach i rozporządzeniach o piyw atnych  
zakładach naukowych, te ostatn’e powinny się p o ­
w odow ać w  swem  życiu w ew n ęirzatm  przepisami, 
ustanowionymi dla rządow ych zakładów  nauko 
w ych . Dlatego długość w akacyi, początek i koniec 
zajęć Szkolnych oraz długość każdego w ykładu w  
prywatnych zakładach naukowych z prawam i po­
winny być takie same, jak w  zakładach rzą lo w y ch .

„M ateryał naukowy powinien być podzielony 
m iędzy klasam i stosownie do tego, jak  jest dziele- 
ny w  odnośnych rządowych zakładach naukowych 
Powiuny b yć  prowadzone dzienniki klasowe, w 
których powinny być notowar.e wiadom ości o tem, 
co uczniowie przeszli i powinny być stawiane sto 
pn*'e za postępy. Stopni po w n n o być pięć i żadne 
inne system y nie powinoy być dopuszczone. Nie 
należy dopvtzczać do przyjm owania uczniów star­
szych ponad określoną normę oraz ponad określo­
ny komplet.

,W  w yjątkow ych w ypadkach mogą być Str 
sowane wyjątki, jednak jedynie za pozwoleniem  
w ładzy leka~ ko-okręgowej. Przyjm owanie żydów 
do męskich zakładów  naukowych jest dopuszczalne 
pod warunkiem  przestrzegania przepisów  o normie 
procertow ej, przyCzem przy wstępowaniu zarówno 
do męzkich, jak i do żeńskich zakładów  naukowych 
należy od nich żądać przedstawienia pt ś ,viadcztnia 
policyl, że mają praw o zam ieszkiwać w  danej miej 
scowości. N astępne żaden nr uczy ciel-w ychow aw ca 
nie może być dopuszczony w prywatnym  zakładzie 
nsnkowym  do pełnienia sw ych obow iązków  przed 
otrzymaniem na to pozw olenia u i idzy okręgowo- 
szkolnej. Stw ierdzając pow yżej w yłas-ćzon e i za­
lecając do ścisłego niezachwianego wykonania, u- 
w aiam  za swój obowiązek w skazać, że naruszenia 
pociągną zs sobą pow zięcie przez tmuie poważnych 
środków— w łączn ie aż do zamknięcia zakładu nfu 
kow ego. T akież surowe środki będą zastosowane 
przeciw ko tym pry watnym zakładom  naukowyir, 
uczniowie których pozw alają sobie na noszenie nie 
przysługujących it* mundurów.

.Z a lecam  w reszcie postarać się w  Ciągu 
dwóch tygodni od dnia otrzymania niniejszego posta­
nowienia o zamianę niepraw idłow ych szyldów . Na 
szyldzie powinna być nazwa zakładu naukowego i 
narw isko w łaściciela  ze wskazaniem, że zakład nau 
kow y jest pryw atny i ma tylko prawa dla uczniów. 
Oto tekst praw idłow o ułożonego szyldu: „Gimca- 
zyum  m ęzkie Stułbcow a z prawam i dla uczniów 
W  tenże sam sposób powinny być sform ułowane 
nazw y zakładów  naukow ych na blankietach, uży 
wanyCh przez zakłady naukowe do w szelkiego ro­
dzaju kore.pondenCyi*.

W ypuszczone przez nią bankn :ty nie kursują 
już w śród ludności m iejscowej, Zaw artość kasy 
filii uljatsutajskiej banku chińskiego w  kw ocie 9,000 
łanów przewieziona zost&ia do U rgi i oddana filii 
m iejscowej banku chińskiego.

jak sądzić można z ksiąg tego ban iu  kursuje 
wśród ludności biletów  kredytow ych na 4068 4 do­
larów , a w  kasie jest gotówki zaledw ie 63 tysięcy 
łanów.

Gotówka zmniejsza się stopniowo i wartość 
banknotów spada z każdym dnirm Obecnie miej­
scow i kupcy rosyjscy r ie  przyjmują już chińskich 
biletów  kredytowych, cL ńczycy zaś nic sprzedają 
tow arów  za chińskie banknoty i żądają pieniędzy 
rosyjskich lub srebra za rzeC2y codzienn-go uży­
tku, za inne zaś poinieśli Ceny o 1 pól raza. Za 
jakie d w . tygodnie banknoty banku chińskiego stra­
cą zupełnie na wartości. W  związku z zaw iesze 
niem działalności banku daje się odczuwać zastój 
w  handlu w Urdze i w  jej okolicach w  obrębie ja- 
nich 30 wiorst wskutek braku monety obiegowej.

O czyw iście, że jest to objaw czasow y, który 
m usiał n-stąpić wcześniej łub później wskutea bra 
ku banku rosyjskiego.

Zdaniem  agenta minisierstwa handlu nadeszła 
w obec tego pomyślna chw ila  do otwarcia w  Mon­
golii f lii banku tosyjskiego.

Z prasy rosyjskiej.
,/% P. A. Stołypin wyciąga ze starego z 

przed trzydziestu la y  numeru .Moskiewskich 
Wiedomo<fi* urywek z memoryału Skotelewa 
o acLaUtkińslirj ekspcdycyi i .zamieszcza go 
na łamach .N ow ego Wremi*.

.W cześn iej lub później—pisał Skobelew  —  
rosyjskim  mężom stanu tr.e^a będzie sobie uświa 
dotsuć, że R: sya powinr.a posiadać Besfar, że od 
te^o zależy n e tylko jr j potęga, b e z  jej bezpiecień- 
itw o  i rozw ój jej przem ysłu i handlu. Przypusz­
czam, że nikt me będzie przeczyć, iż dopóki k w e ­
sty* poiska i zachodnio rosyjska będą w isieć nad 
nsm ', w szelki rozwój racyonalny w  najlepszem  na­
rodowo histerycznem zuaczeniu tego “Iowa będzie 
nader utrudniony. Obecnie pomimo l  .szych krw a 
w ych w ysiłków , ws yttkie nasze granice pozostiły  
otwarte dla w roga, m uszące na* do utrzym yw a­
ni. takiej olbrzym iej rmi', a psiaku kw esty”  szcze 
gó niej teraz wobec nieuniknionych kom pltkaćyi 
zrodzonych przez sojusz austcb-niemlerki tiaym a nas 
w  stanie oblętenia. T y lk o  posiadając Bosfor R asy a 
potrafi św iadaw ie i b ezpn w rotiie w y g lo s ć  nrzed- 
w czesny dotychczas okrzyk Kościus-ki: . F l n l a  
P o 1 o n i a ęf

P. Stołypin zaopatruje powyższy urywek 
w następujący komentarz:

.O d  Czasu Skobelew a poglądy na kwestyę 
słowiańską zm ieniły znacznie swą formę i rozsze 
rzy ły  się rgrem nie T eraz już leat m ożliwe i pra­
wdopodobne m arzyć o federacyi peństwowej sil 
r yc h państw słowiaitsticD, o wielkiej .S law ii* 
kierowanej p .zez ł<-)«'ę na tych mniej w ięcej 
zasadach co R :esza Niemiecka. W  1 .k ich  warun 
kach państwowych naród wolski, gdyby zechciał 
szczerze w yznaw ać ideały wszecnałowiauskie, 
m ógłby ujrzeć nie koniec lecz.budzącą s!ę zo­
rzę nowego istnienia kulturalnego i pokojowego."

W  sprawie zamierzonego osuszenia 
gub. wołyńskiej i b s p M e n ia

W sprawie organizacyi banku 
rosyjskiego w Mongolii.

W ediug wiadomości nadesłanej ministerstwu 
handlu przez jego  agenta w Mongolii, bank chiński 
w Urdze będzie zmuszony prawdopodobnie do za­
w ieszenia tw ej działalności.

F.lia k ą tk a  chińskiego w  Uijztiutsgu, skąd 
ze w  ględu na w ypadki natury polliycznej wyj 
Chały wszystkie Rrniy chińskie, została zupełnie 
rami nię a.

K i-dy rodak nasz, generał Żyliński, po­
djął śm iJą iaicyatywę osim euia błet poleskich, 
to jjpoikał w tf.rach miarodajnych silną nieu­
fność. Przypuszczano podówczas, że znaczne 
przestrzenie błet leżą niżej poziomu Fzypeci, a 
osuszenie wyżej położonych biot wpłynie uje­
mnie na spUwność D .iepru i na zmianę kli­
matu krajów, leżących na wschód i południe 
od Polesia.

Dzięki tylko żelaznej wytrwalrśui in ic ja­
tora, jego g ’ ęLokiej wierze w olhrzym:ą donio­
słość zamierzonej meborpcyi i konieczneść o- 
suszenia Poles a, po długich łatach zabiegów 
udało mu się nareszcie wyjednać rizbędne kre 
dyty na ttudya j rzedwstępne i utworzenie 
stacyi meteorologicznych. B?dar la, przeprowa 
dzone ns miejscu, przekonały, że błota pole­
skie pow'sta’y wskutek zamuU n a się keryta, 
a główn.c ujśc>a rzek, wpaaaiących do Pry- 
peci, i ze zbytniego ześrodkowar.ia s ę wód w 
pewnych miejscowościach. Osuszenie więc kra 
iu powinno polegać na oczyszczeniu koryta 
rzek i na więcej równomiernym rozkładzie wód 
spływa iących.

B  : pt średnim wynikiem b d*ń przed­
wstępnych była decyzja przystąpienia do robót 
osuszających na terenach rządowych i stworze­
nia dla nich dióg wodnych, umożliwiających 
spław mateiyalów leśnych. Większość prac by­
ła wykonana w mińszczyźnie, ale sięgnęły one 
t na Polesie wołyńskie.

Wojna japońska i wywołane przez nią 
niedomaganie skaibu puństwa zmniejszyły in- 
ters/wni.ść prowadzenia robó t. R o zw jtją c  je­
dnak plany czcigr dnego generała na Polesiu 
wołyńskicm do 1897 r. przeprowadzono ogó 
łem 871,0/3 wiorst kanałów, z czego na zie­
miach rządowych 687,81, a na prywatnych i 
włościańskich— 183,22 wiorsty.

Przejrowadzone roboty pozwalają na o- 
trzymanie danych, wyświetl*jących korzj ści już 
osiągn!t,te.

L ’cząc najskromniej, że jedna wiorsta ka­
nału osuszyła jedną tylko wiorstę zwadratową 
biota, otrzymujemy imponującą cyfrę 87 100 
dziesięcin podsuszonych błot. Nie miały one 
poprzednio absolutnie żadnej waitości, a wiec 
i ceny D iś, jako łąki, ( o  prawda jeszcze li 
ctr), dają jednak one już po 99 kop. z dzie­
sięciny czystego dochodu. Jeżeli przyjmiemy 
wartość takiej dzier ęciny równą conajtnnicj 20 
t b , to cała wartość podsuszonych błot wynie­
sie 1 742,000 rb. Sun-a ta 2— 3 trotnie prze­
nosi koszty przeprowadzen.a kan Jów , a w ęc 
osuszenie ojłaeiło t ’e bezpośrednio. Jeżeli j t - 
d iak  uwzględnimy dobroczynny wpływ osuszę 
ma na najbliższe lasy, stworzenie nowych d ió j 
komuiikacyjnych dla spławu leśnych m aW ra 
łów, niemożliwych dotychczas do wywiezienia, 
to ogólna suma osiągniętych korzyści wzrośnie 
znacznie

Jako ilus racyę do powyższego twierdze­
nia możemy przytoczyć następujący przykhd. 
Karpiłowskie leśnictwo rządjwe, ogólnego cb- 
szaru 20,684 cł-iesiędny, (w czem 7,cc 9 dzie 
siędn błotnycn nieużytków), dawdo przed osu 
szenijśń zaledwie po 1244 *b. doctoJu rocz 
iir, pn osuszen:u zaś zaczęło dawać po 18549 

rb. Oprócz tego młode drzewostany znakowi 
cie się poprawiły, co d je pewność znakomite­
go porfiit s siJa się dochodów na przyszłość 
W rówrej mierze wzrosły doebedy i z lasów 
prywatnych.

Przeprowadzenie m »gis'r.lnyeh kanałów 
umożliwia dalsze melioracye łąkowe, osuszanie

przestrzeni pól ornych i IoSnyzh, a więc wzrost 
. g ó lm g j dolrobytu Jeżeli dodamy (lo tego, że 
osuszenie kraju wpłynęło dobroczynnie r a  stan 
zdrowotny miejscowej ludności, to dojdziemy 
do wniosku, że prace gencr.ła Żylińskiego d a ­
ły wynik pierwszerzednego znaczenia dla kra­
ju, ktćry go wydał Życie generała Żylińskie­
go mrże służyć dla zni< chęc nych za dowód, 
co człowiek rozlcghj wiedzy i gorące g ' ,  od­
danego Sj riw om  społecznym serca, w najtru­
dniejszych uawet warunkach zrob ć może.

W  marcu j g  9 r ,  wskutek p d liesienia 
się stanu skarbów, ś .i  państwowej, Duma przy­
j ę ć  następująca f rrrnłę przejścia do porządku 
dziennego: .uznając konieczne ść osuszania błot 
i pizemiany nieużytków na użytki, uznając, że 
mogą to uskutecznić miejscowe ziemstwa przy 
pomocy państwa, uznając, że aydatki na rze 
czone potrzeby opłacają się, a więc nie są dla 
oaństwa niebezpieczne, Duma Państwowa w y­
raża życzeń e, żeby miristerstwa rolnictwa w 
wydziale meljoracyi rolnych oprrcowało odpo­
wiedni projekt do prawa i wniosło go do Du­
my Państwowej".

Uchwala ta podnieciła główny zarząd rol- 
n:ctwa i urządzeń rolnych do opracowania jrc -  
jektu drlszrgo osuszenia Polesia wołyńskiego i 
Wołyrda, 1 eę u’acyi rzek Styru, H cr/nia i in.

B  zpcśrednią iaicyatywę tej olbrzymiej 
mtlioracyi podjął naczelnik wołyńskiego zarzą­
du rolnictwa i dóbr ps ństwowycb, p. W. Lu- 
binteckii.

W  specyalnym referacie, podanym na i- 
tnię zarządzającego wydzitłem melion c*i r-ol- 
oyth, ks. Masalskiego, zwrócił p Lu binieckij 
uwagę na wadliwość budowy i utrzymania ka­
nałów Turskiego i B a!ozkr«ki< 30. B7ly one 
zbudowrne w 1837 r. w  celu stworzenia re- 
z*rwy vr. d iej na potrzeby Królewskiego kana­
łu 4B g Muchawiec Piua P ryp eć) Pan Lubioiec 
kij obrazowo opisuje ten smutny .z  woli lu­
dzi" kruj, przytacza dowody w idliw ośti budo­
wy kanałów, ich olbrzymiej szkodliwości dla 
całej połaci kraju i zapytuje wreszcie: czy ka­
nał K 'ólrw ski w obecnym swym stanie istnieje 
d akreju, czy kraj dla kanału :* a w odpowiedzi do­
chodzi do wniosku, że kraj 'stnieje dl* kanału. 
Pozatem p. Łubinu cklj zwraca uwagę na ka 
nieczność skanalizowania PcDsis, osuszenia 
wielu miejscowości W ołynia, regulacyi i uspra­
wnieni* rzek S yru, Horynia i in.

Do referatu dołączony został przedwstę­
pny plan robót, wykonany pod kierunkiem by- 
drotectnika p. Szabłygina.

Wydział melioracyi rolnych przyjął refe­
rat p Lubinieckieg > da serc* i już w listopa­
dzie 1 9 ra. r. mieliśmy w Żytomierzu zjazd 
przedstawicieli ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, komumkacyi, głównego zarządu rolnictwa 
i urządzeń rolnych, wołyńskiego ziemstwa, spo­
łecznych działaczy i o«ób zainteresowanych. 
Obecnym był, jak wiadomo i sędziwy ale 
czerstwy generał Żył ń ki.

Na zjeździć tym, pomimo względnego o- 
poni przedstawicieli ministerstwa kos uaikacyi, 
sprawa osuszenia biot poleskich i wołyńskich, 
regulacyi rzek, zniesienia młynów płswaków, 
przen eaknia lub pogłębienia Królewskiego ka­
nału etc. została zadecydowaną pomyślnie. 
Rozdzielono projektowane roboty na 3 kate- 
gorye: 1) roboty na splawnych drogach w o­
dnych, wymagające zgody na ich wykonanie i 
współdziałanie minister itr u  kt>muniaacyi. Ta 
kategorya robót będzie najkosztowniejszą, bo 
wymaga p r głębienia koryta, a więc czerpania 
ziemi; 2) roboty regulacyjne w;ększych ni. spra­
wnych rzek; 3) róbmy mające na celu prze­
prowadzenie kanałów w zlewiskach małych rzek 
i na I ł Uch.

I ość tych r jbót w wiorstach L leżących 
wykasuje ponitsza tabeltt:
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Znaczną ilość planów, tyczących się tych 
robót, jut wykonano i kosztorysy zestawiona

B .dania hydrotechniczne, uskuteczniane na 
Wołyniu i Polesiu z ramieaia głównego zarzą­
du rola,r.twa i urządzeń rolnych, zbiegły s‘ę z 
takiemiż badaniami komisyi, wyłonionej przez 
miristeiatwo komunikacji, a mającej na celu 
zbadanie nowej drogi wodnej W ołga— Dniepr—  
Wisła.

Kom isji tej polecono ułożyć projekt no 
we go kanału z koniecznem uwzględnieniem o 
suszenia Polesia. Już ns wiosnę 1912 r po 
winny były rozpocząć się prace nad zbadaniem 
kanałdcy Turskiego, Oriechowskiego i Białozier- 
skiego na Polesiu. Jakie prace ta komisya wy 
konała?— nie wiemy.

Dla skoordynowania prac ministerstwa 
komunikacji z pracami głównego zarządu rol­
nictwa projektowana jest międzywydziałowa ko­
m isja, złożona z przedstawicieli m liaterstwa 
finansów, komunikacji, głównego zarządu rol­
nictwa i kontroli państwowej.

Zarząd rolnictwa zaprojektował w gubernii 
wołyńskiej następujące roboty »  I ej kat tgoryi: 
Kanał Orzechowsko-Turzyski

na przestrzeni 46,5 wiorst 
,  BiałozieraLi „  ,  17,35 ,

,  W yiew ski ,  ,  6 0  ,
Rzek* Prypeć ,  ,  117 0 ,

.  Turyn .  ,  179,0 .
,  Scothćd ,  ,  93,0 ,
.  Styr ,  .  1500 ,
.  H tryń ,  .  156,5 ,
.  Słucz .  .  8e.«

W yszczególnienie robót w II i III kate- 
goryi pomijam, jako mające więcej lokalne zna­
czenie. Mimochodem t^lko zaznaczę, że do ro­
bót w II kategoryi zaliczono rzeki: Breszcza,
WyŁwa, W yżówka z StopyrLą (64,5 wiorst), 
Lut’, Tenysko, Karmin, Fonopelks, Stublo i in

Ogółem zaprojektowano w 3 kategoriach 
robót na przestrzeni 3 523 wiorstach bieżących. 
Razem więc z już istniejącymi, można mieć na 
dzieję, że będziemy mieli kanałów i rzek ure­
gulowanych na przestrzeni 4 394 wiorst bieżą­
cych, w  czem znaczrą ilość pierwszorzędnych 
dróg wodnych.

Główny zarząd rolnictwa przypuszcza, że 
już w ciągu lat 6-ciu od chwili wyasygnowania 
odpowit d lich kredytów roboty te ukończyć bę­
dzie molna.

Co się tyczy kosztów tego przedsiębioi 
stws, to dziś, przed sporządzeniem kosztorysów, 
trudno je podać nawet w przybliżeniu. D o­
tychczasowa praktyka wykazała, że przeprowa­
dzenie wiorsty bieżącej kanałów III katrgotyi 
kosz: rwało około 650 rb. Ponieważ kanałów 
takich zaprojektowano 2,302 wiorsty, więc koszt 
ich przeprowadzenia będzie wynosił około
I,500,000 rb.

N» przeprowadzenie w 1 ^ 3  roku około
300 wiorst tych kanałów pieniądze już wywsy 
gnowano.

Kanały i regulacja rzek, zaliczonych do
II, a szczególnie do I kategoryi, z natury rze 
czy muszą być znacznie kosztowniejsze, a do 
całokształtu robót technicznych trzeba będzie 
dodać i sumę wykupu za młyny, pobudowane 
na rzekach, przeznaczonych do regulacyi, a mc 
że nawet za pasy ziemi z obu stron rzek i ki 
aalów. Pasy takiej ziemi chroniłyby kanały od 
przejazdów, przepędów bydła etc., które roboty 
psują, na co zarząd rolnictwa słusznie się skarży

Osuszenie błot i stworzenie dróg wodnych, 
najtsńszycn z istniejących, zapoczątkuje n e rą  
erę dla Wołynia, a szczególnie dla Polesia, po­
budzi ten kraj do życia kulturalnego i zapewni 
mu świetna przyszłość.

Na to jednak, żeby pobudzić ini cysty we 
prywatną do przyłączenia się do sieci kanałów 
rządowych i przeprowadzenia od po wie doi ch me 
lioracyi, naglącą będzie sprawą ureguiowanie 
w! 2 -lkich służebności i srucbownic, tych ropią 
cych wrzodów ekonomicznych. Zniszczyły one 
olbrzymie przest'zenie krsju, a mogą przesrko 
dzić jego uzdrowieniu, opartemu na zasadzie me 
lioracyi rolnych. Każda z nich musi wytrzymać 
kalkulację hrnd.ową, a pierwszym jrj warun 
Idem jest zasada, zc prywatny kapitał di się 
użyć na takie tylko przedsiębiorstwo, którego 
jest się gc spodaioem całkowitym.

Drugim bodźcem, który mógłby pobudaić 
inicjatyw ę prywatną w kierunku melioracyi rol­
nych, byloy tani długoterminowy kredyt melio­
racyjny, dostępny dla ogółu, * więc bliski 
Mógłby go stworzyć Bani Państwa bezpośred­
nio, aloo Bank akcyjny z poparciem iządu. 
B tuk taki mógłby być instytucją finansową, 
dającą akcyororyuszom poważne zyski, l stwa­
rzającą dla kraju nową erę kulturalną

Niestety, w  chwili tak dla ns? ważnej nie 
mamy w Durne aai jednego kompetentnego po- 
s>a, któryby sprawę tę wziął do seres, a chciał 
i umiał ją przeprowadzić.

B. W y tfg i.

Dubieńskie zgromadzenie 
ziemskie.

Da. 10, 11 i 12 go listopad* 1912 r. od­
było się a-gie z kolei dubieńskie zgromadzenie 
ziemskie. Zarząd przedrtawil 65 referatów i 
preliminarz budżetowy na r. 1913. Projekt 
budżetu zbilansowano sumą 384928 rb 23 
kop. (więcej o 48,645 rb. 24 k o p , niż było 
w r 1912). Opodatkowanie na jedną dziesięci­
nę w rnosi od 3 4 do 4 kop.

Po rozpatrzeniu preliminarza zgromadze­
nie uchwaliło budżet na rok 1913 ty w ogólnej 
sumie 3*1,934 rb 5 kop. czyli o 7,005 rb. 82 
kop. więcej, niż preliminował zarząd.

Uchwalony budżet składa aię z następu­
jących pozycyi:

1) Na oświatę lid  180 82,1 rb. 24 k. (46 i2*j),
а) na medycynę 85266 rb, 95 k. ^2175^',
3) na weterynaryę 9,165 r t .  —  k. ( 234J1,
4) na drogi i7 ,ż 63 rb. 64 k. ( 4 47%)
5, na podniesienie

dobrobytu lu­
dności i r827 rb. —  k ( o  57^),

б) na dobroczynność 2,750 rb. —  k. ( o 8z^), 
7) ns udział w w y­

datkach na utrzy­
manie insty tu • 
cyi rządowych 
na utrzymanie 
aresztów 
na utrzymanie 
zarządu
na umorzenie 
długów

11) nr kapitały spe« 
cy«lie

12) na kapitał rapa- 
sowy

13) nr rozmaite w y­
datki

8)

9}

10)

27 383 rb. 50 k. ( 6 47^

4 cpŁ rb. 50 k ( 1-045;).

38 923 rb. — k ( 7 3

4 213 rb 4° k. ( i-o 8 |;

9.: 33 ib 82 k 1 3-26®;)

10,000 rb. — k. ( 2 86^),

1 1,188 rb. — 1 ( 2-85^).

Razem: 39G934 rb. 05 k. •

Największą pozycyę budletu stanowią wy 
datki na oświatę ludową, najmniejszą zaś -na 
podniesienie dobrobytu ludności

Stosunek ten ns pierwszy rzut oka zadzi 
wla, gdyż w pozycyę tę webodzi agronomia, 
której większość wydatków obejmuje budżet 
ziemstwa gubernialnego.

Mówiąc o agronomii, nadmienić należy, 
iż, staraniem ziem. gub., ustanowiono w pow. 
dubicńsk<m: 1) 4 rewiry agronomiczne 1 skłrd
narzędzi rolniczych w Dabnir; 2) założono 12 
pól pogazowych, zaopatrzonych w odpowiedni 
remanent, oraz 7 wypożyczalni maszyn; 3) fun­
kcjonują 2 instalacje do czyszczenia nasion; 
41 stseye kopulacyjne; 5) 63 poletka pokazo­
wa; 6) wreszcie zorganizowano spółkę mle­
czarską.

Z  referatów, które były rozpatrywane, za­
sługuje na uw sgę— referat komisji szkolnej, 
z którego widać, iż w  dub eńskim pow. ziem- 
stwo otworzyć powinno 164 szkoły. Podczas 
dyskusyi nad tym przedmiotem ustalono, iż 
wielkcrcsyanie stanowią zaledwie 2 9 procentu 
całego zaludnienia i że w pow. dubieńskiin w o- 
becnej chwili jest 5 > szkól mioisteryalnych. Są 
j-s:cze szkoły cerkiewno paraf alne, co do któ­
rych sama zwierzchność dyecezyalns w poaa- 
mu o przyjęcie tych szkół na koszt ziemstwa, 
przyznaje iż uczelnie te n'e korzystają z ojmu- 
patyi w k ś  ian, którzy udzielania zapomóg na 
te szkeły stale odmawiają.

Skutkiem tego duchowieństwo chciało c ię ­
żar utrzymania tych bakalarni zwalić na ziem­
ni a o. To  się jednak nie udało; zgromadzenie 
wniosek powyższy uchyliło.

Uchylono również wniosek władzy dye* 
cezyslnej o przyznanie subsydyunr na umundu­
rowanie, uzbiojenie i wyćwiczenie .p o cesza ych *.

W cgó e zgromadzenie wzglęlem  rozma­
itych ż«,dań o .czarne sreinnym" zabarwieniu 
nastrojone było opozycyjnie i, między innymi, 
odrzuciło wniosek o odmuleme koryta Piaszóar- 
ki od Ostrowa do wsi Piaszówki.

Osławiony archimandryta Witalis żądał, 
aby ziemstwo w tym celu nabyło drogę, gdyż 
jak Ecotywcwał— wpłynie to na p> daiesitnie 
gospodarstwa w nowo po * n ta jic j na kozac­
kich mogiłach pustelni.

Uchylając tea wniosek, zgromadzanie kon­
statowało zasadę, iż dteć pjw inno przede- 
wszystkiem o sprawy ogółu ziemskich kontry- 
buentćw, nie o intere iy pojedyńczycn myty- 
tucyi.

Ciekawy oył referat zarządu o częściowej 
za ni Lnie powinności szarwarkowej na pienię­
żną. W  tym celu zarząd projektowa! ssygno- 
wantę 4,980 rb. i prócz tego 3,638 rb. S^e- 
cyalnie dla gruntownej restauracyi i na 'ełj t e g i  
utrzymania plantu dróg powiatowych. Nad tą 
żywotną kwestyą dyskutowano gorąca. U w y­
datnił aię tu antagonizm pomiędzy wiekt*ą a 
drobną własnością. Wreszcie radca Zygmunt 
Jankowski z Tesłuchowa zaproponował, aby 
zarzrd ziemski zbadał kwestyę więcej rzeczowo 
i poparł ją  materyakm statystycznym.

Wniosek ten przy tajnem glosowaniu prry- 
jęto więł s:oś ią 17 przeciwko 10.

Zanotować jeszcze należy referat o aitot- 
aktej karie drobnego kredytu, dla której po­
stanowiono wyjedaać w rów eóskiej filii banko 
psńłttra pożyczkę 40 łys. r b , a takie i*nio- 
sra radcy Kazimierza bur. Duoia-Karwicjuefo 
otwarcia w Mi z oczu nowego rewiru sanitar­
nego.

A. W  R.

Z życia prowincyi.
P ow iat la tyczo w sk l, r> ity u n ia .

Glos .Czarnego Jegomościa", nawołujący 
liernt rzesze czytelników .Dzienn ks" d j zasi­
lania swemi pracami szpalt jego, aby na łamach 
tego jedynego naszego pisma na R uti odtw o­
rzyć wspómemi silami możliwie dokhdny o bras 
życia naszego, naszych potrzeb, żądań, zdoby­
czy i strat— w społeczeustwie slabem oderwał 
«ię echem I nie dziwię się temu bynajmniej, 
gdyż, aby módz zasilać pismo korespondencja­
mi, stan b ącemi zwierciadło życia iokalaegc, 
aby- notować nnżna jego przejawy trzeda prze* 
dewuystkiem, aby owo życie istniało, trzeba 
pzrcy zbiorowej, wspólnych wysiłków, trztb* 
jedne m słowem właśnie tych wszystkich wa­
runków, jakich nam brak najkompletniej

Żeby pisać —  trzeba mieć przedewaiyit- 
kiem o czem pisać.

Do dzisiejtzej korespondencji temat jesc- 
cze się znalazł— piszę o tem, że niema o ctem 
pisać, w nelako temat ów. aczkolwiek niezwy­
kle oegaty, do następnej korespondencji po­
służyć by mi już nie mógł.

A  cćź ma do doniesienia obywatel kraju, 
w którym cd sześciu miesięcy życie zamarto, 
przerwała się łąnznoić ze światcmr cóż m iże 
powiedzieć ten, który od pól roku ieclaego listu 
nie odebrał wcześniej, jak w tydzień po w y­
staniu, jednej gazety nie odczytsł wówetaa, gdy 
poruszane przez nią sprewy były jeszcze aktu­
alne, teo, króry od pół roku nie widział w a ­
rzy ludzkiej, bo dc najbliższego sąsiada dostać 
się nie może inaczej, jak konno lub biionesa—  
cóż tJki obywatel wie, co powiedzieć może? 
Mógłby jedynie podziękować w r i ojem i w spół' 
obywateli sirycb imieniu —  N sjm łościw seeau 
Ziimstwu powiatowemu za cudey stan najgłó­
wniejszych aiteryi komunikacji, sa w spanaie 
utrzymanie owych .tzlaków ", gdzie gwoli 
oryentre/i podróżnych, co wiorsta, zamiast słu­
pa— sterczą cztery zadarte kopyta nieszczęsnej 
szkapy, która w otchłaniach tych g-ób zna­
lazła.

Mógłby również ów obywatel serdecznie 
podziękować swemu kochanemu zlemEtwu, że 
zam izjl trwonić pieniądze na budowanie dróg 
bitych, szos, mostów i t d , hojaie, po pańsku 
ssygnuje 20,000 rb. zapomogi sympatyczni j ze 
wszeebmiar gazetce .^odolaninowi", gdy tym­
czasem setki milionów pudów buraków i kar­
tofli gnije w ziemi, nietylko nie przynosząc 
spodziewanego docoodu na rok bieżący, ale 
zakwaszając rolę i pozbawiając nadziei jakich­
kolwiek zysków na rok przysJy.

Obywatel też patrząc na swoje fabryki 
cukrowe, które rok jubileuszowy obchodzą uro- 
czystem świętowaniem, na swoje gorzelnie, któ­
re zapomniały jak kartofel wygląda, na niewy- 
mlóconą krescencyę, czekającą cierpliwie na 
litościwego podpalacza, patrząc na to wszystko 
obywatel czuje się niezmiernie szczęśliwy.

A  piszący te aiows, wyrażając na tem 
m cjscu szanownej adm niatracyi swego Lr* u, 
kochanemu ziemstwu sw rnu i reszcie najmil­
szych swoicn opiekunów, wyrazy głębokiej po­
dzięki i dozgonnej wdzięczności za najłaskawsze 
otoczenie go rajskiemi w jrost stosunkami i w y­
godami, ma to miłe moralne przekonanie, że 
jest wyrazicielem najtajniejszych myśli i uczuć 
całego swego społtczenttwt i że aczkolwiek *ię 
z nem  poprzednio nie porozumiewał, umiał 
u traf ć w myśl j~gc* i na poklask jego zasłuży ć.

Zobór.

Posiedzenie rady miejskiej,
Oiiezda; pad przewodnictwem  prezydenta 

miasta p. H. Djakowa rozpoczęta się pierw sza w  
roku 1913 zesya oosieOzeń rady m iejski :j. Radnych 
zjawiło się 41. Posiedzenie rozpoczęta o godzinie 
8 ej m<n. 10 wieczorem

Pierw szą spraa ą na porri Iku 1 -lennym b yło  
postanowienie ocow iązujsce o ruchu kołow ym  przez 
uł V f  W łodzim iertką. Jaic w indom j naszym  c z y ­
telnikom, radi miejski, na je d n e *  z po sied zrt s w o ­
ich w  r. uh postanowił* , '  -w olie ai r u c t  kołow y 
z« stzeyi kolejowej nu Padół przez ul. TO V iio d tf 
caierska, tymczasem kom isja guberniains do spraw  
m ei»kich i ziemss:ich takowrg.< postanowienis rady 
miejskiej nie zatwierdziła.

Onegdsj na wniosek prezydenta młalt* p. H. 
Djakowa rana jednogłośnie pdstanowiia uchwalę 
gabcrnialncj kom isji do Spraw miejskich i zi<m- 
aZich iako niesłuszną zaskarżyć do senatn.

Następnie radny miejski O r g i s - R u t e n -  
b e r g  referuje spraw ę Kraba r do w  „ Z referstu  do- 
Wisdujemy się, i i  zatwierdzenie statutu lombardu 
miejskiego rapotyka trudności, ponieważ statut i|o- 
żony w  ministerstwie tótn i się od statutu w  ii tn le­
jących  już lom bardów. W obec tr g o — twierdzi ra-
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fereot —  Musimy obecny Statut zmienić, a wtedy o 
ile będzie on identyczny ze Statutem lombardu miej­
skiego w  W ologdzie (większość istniejących iombar 
dóf tnfejskich posiada takow y statut), to minister­
stwo nam trudność z zatwierdzeniem robić nie b ę­
dzie Po otrzymaniu niektórych szczegółów  rada 
miejska postanawia polecić komisy! lombardowej 
o p raco w sć odpowiedni statut, prosząc jednocześni" 
kijow skich posłów  do Dumy Państwowej o popar­
cie starań w  Petersburgu.

Fo otrzymaniu zatwierdzonego statutu łom 
bard m iejski będzie otwarty w  gmachu „ D o m u  Pra­
cy* p rzy  ulicy Gogolewskiej. O ile zaś im eresy 
lwi. bardu m iejskiego będą się rozw ijać (lombard 
miejski pobierać będzie od z tstawów 12 p r c c , p ry ­
w atne lom bardy pobierają 24 proc ), to w  miarę 
potrzeby otw ierać będ2ie filie na krańcach 
miasta.

Poza tern rada miejska rozpatrywała sprawę 
budowy now ego „Dora o Kontraktowego". F h n  no­
w eg o  gm achu opracow ał miejski inżynier architekt 
p. E. Brsudtma Cały kosztorys wynosi 2 000,000 
rubli. Po dosyć ożywionej dyskusy5. rada miejska 
na wniosek prezydenta miasta [ H Djakowa po 
stanawia zacząc rbudowę „Domu kontraktowego" 
zaraz po skończonym jarm arku tegorocznym  i bu 
dow ę dokonać tak, iżby w  roku 1914 połowa gm a­
chu była  zdatna do umieszczenia jarm arku kontrak­
towego, a Całość gmachu wykończona w roku 
I9t5-ym.

W reszcie rada miejska postanowiła jednogło­
śnie wykupić od T-w a Dobroczynności 361 sążni 
kw adratow ych po 10 rubli sążeń, potrzebnymi raia 
Stu dla przeprowadzenia odnogi kolejowej do skła 
dów kom ory celnej.

O godzinie 11-ej w  nocy posiedzenie zostało 
zamknięte do dnie następnego

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k ,

Dziś 10 (23) Agatona P.
Jutro 11 (24) H onorny P.

W schód SMńCa o  godz. 7 m. 50. 
Zachód Słońca o godz. 4 m. 31. 
Długość dnia godz. 8 m  44.

K alen d arzyk  H istoryczny.
2 3  s t y c z n ia  w. s t .

Roku 1793. Prusy i Rosy* pedpisują dru­
gi traktat podziałowy.

—  Z T o w arzystw a  rz .-k a t szpitala w  
Kijowld- Wiceprezes d-r I. Makowski za na- 
szem pośrednictwem zaprasza członków zarzą­
du r  wa oraz kandydatów do zarządu na ze­
branie, mające odbyć się w sobotę d. 12 b. m.
0 godz, 8 w: eczorem w mieszkaniu p. S, Sy- 
roczyńskiej (W.-Włodzimierska 12).

Na zebraniu będą rozpatrywane, pomię­
dzy innemi, sprawy kosztorysu oraz planu bu­
dowy szpitala. Pro^kt planu, wykonany przez 
p Karola Iwanickiego, b jł już niejednokrotnie 
przedmiotem rozpraw członków zarządu, praw­
dopodobnie więc tym razem zos*anie ostatecz­
nie zatwierdzony.

Prócz tego, na temże zebraniu będzie w y­
brana komisya budowlana, do której mają być 
zaproszeni rzeczoznawcy.

O wyniku rozpraw na zebraniu sotootniem 
nie om;eszkamy powiadomić czytelników na 
szycb, sprawa bowiem tak ważnej instytucyi, 
jak szpital, p ow n aa budz'ć jaknajszzrsze za­
interesowanie nie tylko wśród członków 
w : iiaoł 3 s anego T-wa, ale w calem na^zem 
społeczeństw .e.

—  Teatr Polski. „Warszawianka* prze­
piękny obraz dramatyczny w I odsłonie Stani­
sław . Wyspiańskiego ukaże się dzisiaj na sce­
nie Teat; u Polskiego po raz pierwszy.

W  wykonaniu tego wspaniałego obrazu 
udział biorą: pp. Dunin-Rychlowska i G a l e ­
wska, oraz p p : Bogusławski, Suszyński, Ry-
chłowski, Skarżyński, Wroncki, Tatarkiewicz
1 inni

Przedstawienie dzis. ,oze rozpocznie ma­
lowniczy pastel księżycowy w I akcie Maryana 
Tatarkiewicza, p. t. „Królowa Bajka*. Udział 
przyj is u ją: pp. Juniczówna, Nitmirycz, Orleń- 
ska, Pancewicz, oraz p p : Buszyóski, Julicz, L e­
chowski, Tatarkiewicz i in.

—  »Lud Boży*. W yszedł z druku As 2 
.Ludu Bożego* i zawiera następujące artykuły: 
Szanujmy nredziełę — Wezwanie. —  Dąbrówko, 
i Wszebór —  Listy do Redakcyi: z B ałej Cer­
kwi, z Borbina — Wiadomości polityczne.— R ó­
żne wiadomości: kościelne, rozporządzenia rzą­
dowe, z kraju, z Królestwa i Litwy, z zaborów 
austryackiego i pruskiego, ze świata.-<-Nowe 
ks ążki.— Dbajmy o domy Boże.

D< datek I „Nasza wieś* zawiera: Syrop
z kartofli —B.bskie leki. —  Leczenie domesre: 
O budowie ciał* ludzkiego.

Dodatek II „Gazetka dla dzieci*: Okrutna 
zbrodnia.— Żałobny dzwon.— H storya pewnego 
Karolka — Kolęda.— Wytlómaczyl.

» Dodatek III „Nauka W iary*: W ykład Dzie- 
s ę au Frzyzazań Boskich: O pierwszem przy­
kazaniu Boskieoi.

—  N ow y „Żłobek*- Na ostatniem posie­
dzeniu zarządu miejskiego członek zarządu d-r 
T. Burczak zawiadomił zebranych o przyjęciu 
przezeń od wykonawców testamentu 6. p. prof.
0  Rustickiego domu A* 7 przy ul. Pirogow- 
skiej oraz o przelaniu do kasy miejskiej przez 
tychże wykonawców woli zmarłego profesora 
48,000 rb. w papieiach procentowych z kupo 
nami. Zgodnie z wolą zmarłego fundusz ten 
przeznaczony jest na urządzenie w cf.arowa- 
nym przezeń domu przytułku p n. „Żiobek im. 
pa. f. Rustickiego", przyczem testaior zastrzegł, 
iż przytułek ów powinien być założony . nie­
zwłocznie po załatwieniu formalności prawnych
1 złożeniu pieniędzy w zarządzie miejskim. W o ­
bec tego zarząd miejski postanowił: 1) po obli 
czeciu przez miejski wydział finansowy sumy 
otrzymanej z wymiany kuponów, wydać z niej 
d row: Burczakowi 1,000 rb. na kupno nie­
zbędnego dla przytułku inwentarza; 2) polecić 
temuż d-rewi Burczakowi skompletowanie per­
sonelu przytułku o t p z  3) polecić miejskiemu 
wydziałowi budowlanemu odrestaurowanie do­
mu Az 7 przy ul. Pirogowskiej.

—  )4ÓlJllK. Gubernator kijowski zwrócił 
się do powiatowych marszałrów szlachty z pro- 
pozycyą niezwłocznego zwołania narad z udzia 
łem przedstawicieli ziemstw i miast, stanów, 
instytucyi i stowarzyszeń w celu omówienia 
i opracowania programów uroczystości, jasie 
nia;ą się odoyć w lutym z powodu 3 >0 letnie­
go jubileuszu Domu Romanowych.

—  Ulica NitkraSńW !■ Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wyraziło swą zgodę ca  nadanie 
jednej z nowowytkniętych w obrębie cyrktiłu 
łukjanowieckiego (pMez posesye Kurzuki i S j ? 
łowią) ulic nazwy „ulicy Niekrasowa*.

—  W ystpw a kijowska- Na estatniem 
posiedzeniu podsekcyi społeczno-ekonomicznej 
wystawowej sekeyi rzemiosł debatowano nad 
wnioskiem starszego inspektora fabrycznego p. 
Mikulina, aby przy wykonaniu tej części pro

gramu oddziału rzemieślniczego, która ma ilu­
strować warunki pracy rzemieślniczej, nie ogra­
niczyć s:ę jedynie do posiadanego materysłu 
książkowego, lecz zarządzić specyałną ankietę 
w Kijowie, lub, o ile okaże s ę możliwe, w 
gubernii kijowskiej a nawet we wszystkich 
t'zech guberniach Rusi.

Niektórzy członkowie podsekcyi zaopono­
wali przeciwko wnioskowi, uważając go za nie 
wykonalny ze względu na ograniczone środkĘ 
jaki cmi rozporządza sekeya i krótki czas, dzie­
lący nas od dni* otwarcia wystawy. Po dość 
długiej dyskusyi uchwalono wreszcie następują 
cą rezolucyę: 1) zwrócić się do wszystkich zain­
teresowanych ins..ytucyi, esób prywatnych i 
stowarzyszeń z prośbą o nadesłanie odnośnych 
materyałów; 2) rozpocząć zbieranie danych 
własnemi siłami; 3) popierać działalność insty­
tucji i stowaizys; en, które przystąpią do ba­
dań samodzielnych, w razie zaś konieczności —  
ze swej strony rozpocząć również podobne Da 
dania.

—  Kijowski gubernialny zarząd ziemski 
postanowił zwołać w Kijowie podczas wysta­
wy zjazd okręgowy, poświęcony sprawom u- 
bezpieczeniowyu i w tym celu zwrócił się z 
propozycyą wzięcia w nim udziału do ziemstw 
guhernialnych: połtawskiego, charkowskiego, 
czernihowskiego, chcrs ońskiego, besarabskiego, 
woroueskiego, wołyńskiego, podolskiego, mohy- 
lowskicgo, ekaterynosławskiego, mi ,skirgo i 
kurskiego. Ziemstwa wołyńskie, podolskie, mifi- 
skie i czernihowskie przyobiecały już swój 
udział w zjeździe, chersońskie zaś i taurydz 
kie —  odmówiły.

Zjazd  odbędzie się, jeżeF za jeg o  zw oła ­
niem w ypow ie się, oprócz kijow skiego, jeszcze 
przynajmniej 6 ziemstw guberm alnych. Są 
wszelkie podstaw y do przypuszczenia, iż więk­
szość ziemstw ośw iadczy się za udziałem w 
zjeździe.

Projektowanym zjazdem zainteresowały się 
również ziemstwa, których udział nie był 
zupełni; przewidywany. Tak np. wyraziło chęć 
wzięcia w nim udziału ziemstwo twerskie. Po­
dobnież zgłosiło się także rosyjskie T-wo prze­
ciwpożarowe w Petersburgu. Koszt urządzenia 
zjazdu obliczony został w sumie 4 tys. rb., z 
których część pokryta zostmie z 5-rubIowych 
opłat członkowskich, pozostała zaś suma po­
dzielona zostanie pomiędzy ziemstwami guber- 
nialnemi, biorącemi udział w zjeździe.

—  Preliminarz sekcyi wystawowej arty­
kułów spożywczych, obliczony został w sumie 
3 650 rb., z czego 1500 rb. asygnowano na u- 
rządzene oddziału i 200 rb. na organizację 
odczytów popularnych w czasie wystawy. Pro­
gram oddziału produktów spożywczych obejmu­
je raitępujące działy: 1) naukowy, łącznie z
ta l"  fik ar v ą produktów żywności i walką z te­
go rodzaju nadużyciami; a) produktów miąs- 
ny eh; 3) ryb i konserw; 4) nabiału i jaj; 5 )na­
pojów, towarów kolonijnych, owoców i wa­
rzyw; 6) produktów mącznych i cukrowych 
oraz 7) sposobów przygotowania 1 przechowa­
nia artykułów żywności.

—  Udział w oddziale Komunikacyi wod­
nych i lądowych wystawy kijowskiej, zadekla­
rowały dotychczas: T-w o żeglugi po Dnieprze 
i jego dopływach, Rosyjskie T-wo żrglugi han­
dlowej ( ,Ropit‘ ), Rosyjskie T- wo transporto- 
wo-ubezpieczeniowe i Rosyjsko-Dunajskie T-wo 
żeglugi. Okazy wymienionych T-stw umiesz­
czone będą w spccyalnie zbudowanym w ty j 
celu pawilonie, który posiadać będzie formę 
latarni morskiej (według projektu prezesa sek 
cyi admirała Skrydłowa) ‘ T  wa żeglugi po 
Dmeprze, poitino.»iły wydać specyalaą książ­
kę informacyjna z histerycznym z irysem swej 
działalności, orgamzacyi i rozwoju. Poza tem 
nader czynny udział w urządzeniu oddziału ko­
munikacyi wodnych i lądowych weźmie kijow­
ski okręg komunika ryi.

—  Przedstawienia polskie na w ystaw ie 
W Kijowie. Dyrektor testru polskiego p. Fr. 
Rychłowski zamierza w czasie wystawy kijów- 
akiej prowadzić teatr, któryby dostarczał liczcie 
napływającym ze wszystkich stron na wystawę 
rodakom, godziwej i kulturalnej rozrywki.

Teatr mieścić s- : będzi" w jednym ze
wspanialszych budynków teatralnych, odpowie­
dnio do pory roku zastosowanym, a kroki co 
powiedn:e w tym celu są już uczynione.

Prowadzony będzie dział drametu, korne- 
dyi, farsy, a nadto w miarę możności i ope­
retki, lub wcdewilu.

Personel obecny ulegnie koniecznej reor- 
ganizaeyi; mianowicie, doangażowane będą wy 
bitne siły, oraz zaproszeni będą n* występy 
znakomici artyści scen warszawskich, Iwo wsaiej 
i krakowskiej.

Dyrektor Rycblowsk podczas pobytu 
swego w Warszawie, który miał miejsce w ty­
godniu ubiegłym poczynił już w tym względzie 
niezbędne kroki, pertraktując z niektórymi ar­
tystami i artystkami.

Personel teatialoy, orąz cały program 
zamierzonej kampanii artystycznej w czasie wy­
stawy wkrótce będzie ogłoszony.

—  Sprawy szkolne. Członek zarządu miej­
skiego dr. T. Burczak złożył na rece prezydenta 
miasta wniosek następującej treści: Podczas po­
bytu swego w Petersburgu w końcu r. z. zwró ■ 
cił się on osobiście do ministra oświaty ba* 
Taubego z prośbą o udzielenie miastu zapo­
móg na szkolnictwo, między innemi zaś na tu- 
dowę na płatu wystawy gmachu szkolnego na 
12 kompletów, który jednocześnie mógłby słu­
żyć jako pawilon wystawowy miejskiego wydziału 
szkolnego.. Wzamian za to dr. Burczak zapro 
ponowa! wice ministrowi, w imieniu miasta udzie­
lenie części pawilonu dla okazów ministersrwn 
oświaty. W  odpowiedzi na to bar. T*ube oświad 
czył, iż ministerstwo gotowe jest udzielić miastu 
na c.I powyższy zapomogi w sumie 14 tys. rub, 
oraz długoterminowej pożyczki w sumie 50 tys 
rb. Ponieważ koszt budowy gmachu wyniesie 
około 8o tys. rub., dr. Burczak uważa propo­
zycję  ministerstwa za nader korzystną dla mia­
sta i prosi o oddanie tej kwestyi pod cbrady 
rady miejskiej, która powinna: 1) upoważnić za­
rząd miejsk: do rozpoczęcia starań w mini­
sterstwie oświaty o udzielenie miastu zapomogi 
i pozyczki w surńie 64 tys. rub ; 2) zobowią­
zać się przed ministerstwem, iż wzn es;ony z 
tych funduszów budynek służyć będzie wyłącz 
nie potrzebom oświaty ludowej; 3) zobowiązać 
się, iż budowa gmachu zostanie ukończona tr 
określonym teinYnie, oraz 4 upoważnić zarząd 
niiejsti do porozumienia się z ministerstwem co 
do warunków korzystania przez nie z pomie- 
nionego gmachu dla umieszczenia nowycn oka­
zów podczas wystawy kijowskiej,

—  Lekarze sanitarni. Członek zarządu 
miejskiego dr. T. Burczak zlozjł temuż zarzą 
dpwi następujący wniosek: juk wiadomo, w 
budżecie ziemstwa gubernialnego figurują spe 
c^alne sumy na utrzymanie w powiatach leka­
rzy sanitarnych z peosyą 2,000 rb. i lekarzy

weterynaryi z pensyą i,8oorb. Lekarzy i we 
terynarzy sanitarnych, opłacanych z fjnduszów 
ziemstwa gubernialnego posiadają wszystkie 
ziemstwa powiatowe gub. kijowskiej, z w yjąt­
kiem m. Kijowa, które, jako odrębna powiato 
w a jednostka z:en$ka, powinna być pod wszy 
s*klemi względami równouprawnione z pozo 
sUłemi ziemstwami powiatowemi, tem więcej, 
iż opłaca największa sumę podatków. Wobec 
tego zdaniem d ra Burczaka należałoby zwró­
cić się do gubernialnego zarządu ziemskiego 
z prośuą o udzielenie miastu Diezbędnycb kre 
dytów na utrzymanie jednego leKarza srnitar 
nego i jednego weterynarza, jakich posiadają 
inne ziemstwa powiatowe.

Po rozpatrzeniu powyższego wniosku za 
rząd miejski postanowił zwrócić się do zgro 
madzenia zicinsKiego z prośbą o udzielenie 
fjnduszów na utrzymanie obu lekarzy oraz od 
p więdnieh lrboratorj ó v.

—  Preliminarz ziemstwa gub. Prelimi­
narz docbodów 1 wydatków kijowskiego ziem­
stwa gubernialnego na r. 1913 zbdansowany 
zosLał w sumie 3 333,490 rb Pomimo, iż prze, 
wyisra on preliminsrz zeszłoroczny, który zbi­
lansowany w sumie 2,793,000 rb , o 543 tys 
rb., jednakże ogólna sama opodatkowania na 
rzecz ziemstwa gub. nie tylko w r. b. nie 
wzrosła, lecz nawet zmniejszyła się o 20 286 
rb., a to dzięki temu, iż zwiększenie prelimina­
rza dochodów nastąpiło nie kosztem podniesie­
nia podatku, a wskutek uzystania specyalnycb 
zapomóg od głownego zarządu rolnictwa i u- 
rządzeń rolnych. W  r. b. dochód z podatków 
nieruchomości przewidziany jest w sumie 
i (yo3,63° rb., w roku zaś 1912 wynosił on 
1 923 q ió  rb. Z  pozostałych pozycyi prelimina­
rza dochodów zapomogi głównego zarządu roi 
nictwa i urządzeń rolnych przewidziane są w 
sumie 721,274 rb., dochód z opłat przemysło­
wych wraz z rządową zapomogą propinacyjną 
409 371 rb. i t. d.

Preliminarze wydatków obejmują nastę­
pujące główniejsze pozycje: utrzymacie i bu­
dowa dróg —  640,940 rb., oświata ludowa —  
333,865 rb., pomoc lekarska —  664 655 rb., 
dobroczynność —  35^,658 rb , weterynarya —  
78,963- rb., pomoc agronetuiczna 669,243 rb., 
utrzymanie zarządu ziemskiego —  168,685 rb , 
różne wydatki —  121,900 rb., w tej sumie 50 
tys. rb. na budowę gmachu dla zerządu ziem- 
łk-ego i okcło 63 tys. rb, nn wydatki związa­
ne z udziałem w wystawie Y jowskiej.

Znaczne zwiększenie wydatków na utrzy­
manie zaiządu ziemskiego w r. b. spowedowa 
ne zostało zamierzonem przeszacowaniem nieru- 
cnomości; na co asygnowano 71 tys rb., w tej 
liczbie 35 tys. rb. na przeszacowanie nierucho­
mości fabrycznych 01 az 36 tys. dla ziemstw 
powiatowych na koszty przeszacowania nieru­
chomości.

—  Ze stowarzyszenia Sióstr M (osier­
dzia. Maryjukie Stoi arsyazenie Sióstr Miłosier­
dzia zwraca się za naizem pośrednictwem do 
Sióstr, które w maju roku 1912 ukończyły 
kursa przy Stowarzyszeniu, z prośbą, aby ze­
chciały zgłosić się do Stowarzyszenia dla za­
miany czasowych Isgitymacyi na stałe, nadesła­
ne z głównego zarządu Czerwonego Krzyża.

—  Sprawa KuiabKi W yrok kijowskiej 
izby sądowej, na mccy którego b. naczelnik 
kijowskiego wydziału ochrany, podpułk. M. Ku- 
labfco rkizany został na 1 rok i 4 miesiące 
fortecy, stał się już prawomocnym An» proku­
rator, ani skarany nie odwołali się d j  se­
natu.

—  Wyjaśnienie. N» mocy Wskazówek, 
otrzymanych od władz administricyjciych prery- 
drt t miasta zwrócił się okólnikowo do wszy­
stkich członków zarządu miejskiego i prezesów 
komisyi wjkonawcżycb, prosząc o wyjaśnianie 
urzędnikom zarządu, iż uchwały rady miejskiej, 
podlegając" w  myśl ustawy zatwierdzeniu mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, nie mogą być 
w żadnym razie wprowadzane w życie przed 
otrzymaniem rzeczonego zatwierdzenia, chociaż 
by dzienna: posiedzeń, zawierający tego rodzaju 
uchwały uzysaał aprobatę gubernatora.

OSOBISTE.
—  Dnia 7 (20) stycznia 1913 w kościele 

św. Alekcandra w Kijowi e został pobłogosła­
wiony przez ks. proboszcza Stanisława Szeptyc­
kiego zw iązek  małżeński między psnaa Leonią 
O sińską, córką Tadeusza i Maryi ze Strzelec­
kich, W panem Robertem Stablem  kandydatem 
nauk handlowych polifechniki ryskiej synem 
ś. p. Aleksandra i Lucyi ze Zboromirskich.

— D R A M A T  M .Ł G 3 NY. 16-lctaia A leksan ­
dra F , któfft usiłowała odebrać sobie życie w  d 
71 aa Bc rydzowym toku targnęła s!ę n» uwoje ż y ­
cie, jak  się oknzuje pod .wpływem nieszczęśliwej 
miłości. F. znajduje się obecnie w  Szpitalu A le ­
ksandrowskim. Stan jej zdrowia niebezpieczny.

—  K R A D ZIE Ż Ż  L O K A L U  SĘD ZIEG O  P O ­
KOJU. Onecdai z Tokalr j.ę J z i-g o  pokoju 12 rew i 
iu  znajdującego lię  w  halach krytych, skradzione 
3 palt* Dodczas rozpatrywania . spraw y. Złodziej 
umknął. "

—  Z U C H W A Ł Y  N A PA D . Dn. 8 go stycznia 
około g 8 ej wieczorem  n* rogu nl. Kuźa.ecznej 
I Zam iejskiej 2 rabusie dokonali napadu na stróż i 
fabryki taksometrów S. G em bickiego— Andrzeja Se- 
lezniewa.

Ten ost tni pow racał d_j iabryci ze zm ienio­
nymi 200 t b , któremi obłow ić się zapragnęli ra- 
bo sie.

W ypsdkow o w  ym czasie przechodził tamlę- 
dy w łaściciel tabryki M ieczysław  Gem b'ck: z dwo 
ma swem i kolegam i i usłyszaw szy krzyki S d ezn ie  
wa pośpieszył mu na noTioC, Napastnicy w idząc 
przem agające Siły r ;u c ia  się do ucieczki. Podczas 
pościgu uaało się ująć jednego z napastników nie­
jakiego Dziatkowskiego.

—  U P O R C Z Y W A  SAM OBÓJCZYNI. Dr.,8-go 
stycznia w  d. Nr. 36 w  Prota^owym jarze usiłowa 
U  odebrać sobie życie żona konduktora tramwajo­
wego M. B. Poraź pierw szy napiła się oua lakieru 
do bucików, skończyło się jednak Wówczas na lek 
kiej niedyspozycyi.

W czoraj z rana M B. targnęłr się poraź dru 
gi na sw e żveic, zażyw szy tyra razem  dużą dozę 
amoniaku. Trucizi.a jr n  razem  podziałała szybko. 
■Samobójczynię odwieziono Jo apteki przy uh Poli­
cyjnej, g d .ie  jej udzielono doraźnej pom ocy loka- 
skiej, a t  astrpnir o iw iezion o ją  w  ciężkim Stanie 
do szpitala Aleksandrow skiego. Powodem  despe 
racldego kroku były  podobno niesnaski rodzinne.

—  P O Ż A R . Onegćaj od zbyt rozpaiunego 
komina w szczął się poi,ar na strychu domu Ffc 10 
przy ul. Owruckiej, Ogień został prędko stłumio 
ny Drzez przybyłą straż ogniową

—  K R Y JÓ W K A  ZŁO D ZIE JSK A . Dnia " g o  
stycznia wieczorem  na G łuboczycy złodzieje spe- 
cyaliści tak zwani „torbcchw aći" Skradli z przeje 
żdżających podwód kilka pak z towarem  bława- 
tnynt.. Polićya urządziła pościg za złodziejami i 
w ykryta w  posesyi Ns 39 przy D. W a le  w  znajdu­
jącej się tam pustej lodowni kryjów kę złodziejską. 
«V chw ili najścia policyi w  kryjów ce zn ajdow .ło  
się trzech złod ići pozbawionych praw  K. Czernyj 
M Portnoj i K. Nikoniecznyj. W szystkich trzec h 
aresztowano.

—  K R A D Z IE Ż E . Onegdsj za pomocą dobra­
nego klucza okradziono mieszkanie M. G aw ryluka- 
W d o w 'cztn k i przy ul. Pokrow skięi Ns 9.

Z  mitazkania Sim kiaa (W ołcska Na 33) skra­
dziono futro w artości 165 rb.

W  demu N» 47 przy ui. Jaiosławśkiej okra 
dziond strych przy mieszkaniu J. Skaśarańskiego

P rzy  lejże ulicy w  domu Na 53 okradziono 
warsztat stolarski M. Pziańskiego. Spt aw-Cę osta 
tniej kradzieży K, Zolotuchina aresztowano.

—  ZA C Z A D Z E N IE . W  domu NF tió przy 
ul Kuzniecznej ulegli zaczadzeniu Michalina Men- 
dlińska oraz dwoje jej dzieci Józef i Feliks. W e ­
zwane Pogotowie udzieliło im porsoCy lekar­
skiej.

—  O S Z U S T W O . P rzyb yły  z Bogusław ia K. 
Sirotenko padł o fiarą  kilku oszus‘ów, którzy z a ­
miast złotegu zegarka sprze-Jali mu za 50 rb. zega­
re k  m osiężny, poczem uiotruli się1 Jednego z oszu­
stów zaw odow ego złodzieja G. ŁuCySzina a re­
sztowano.

Biuletyn kijowskie] stacyi meteorologicznej.

Dnia 9 (22J stycznia 1913 r.
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Najw. ten per pow ietrz* w  etągu doby . — 0,9
Najniższ* . . . . . .  — 5,5
P. zerSiętna temper, pow. w Ciągu doby . — 3,8
W ielol. przed, tem p, pow. w  Ciągu doby . — 5,3

Ogólny stan pogody w  Rosyi europej­
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwataryam fizycznego:

Opady notowano na wschodzie, północnym 
wschodzie, w  Centrom i na poladniciwyra zachodzie 
RoSyi Europejskiej. Tem peratura wyższa od nor­
malnej w  pasie południowym, na wschodzie Rosyi 
Europejskiej i w  części Finlandyi, niższa od nor­
m alnej—w  pozostałej Rosyi.

Przewidywani: pbgoda na d. 10 stycznia: nie­
w ielkie m rozy w  południowym  pasie Rosyi, umiar 
kowane— w  pozostałej; opady spodziewane Są w  
pasie południowym , na skrajnym półnoćnym WsCho 
dzie i az zachodzie R osyi Europejskiej, brak opa­
dów w  pozostałych rejorach.

Z TEATRU I MUZYKI-
Roncert Józefa Tarczyńskiego.

Utalentowany nasz pianista, p. Józef 
Tarczyński, którego koncert zapowiedziano 
na sobotę 12 stycznia w sali klubu kupieckie­
go, staje dziś przed nami jako artysta znany 
i uznany

Dość przeczytać recenzye pism warszaw­
skich i petersburskich, aby zrozumieć, że świat 
muzykalny zyskał w nim siłę poważną i wiel­
ką, z którą się dziś liczą już nie tylko słucha­
cze, ale i kompozytorowie. Jesiemą właśnie 
odbywał się w Petersburgu lestya jubiieuszo 
wy Głazunowo, dyrektora konserwatoryum pe­
tersburskiego, z powodu 30-letniej jego dzia­
łalności kompozytorskiej. P. Turczyński brał w 
tym festynD poważny udział, wykonywując 
świeżo przez jubilcta skomponowany koncert 
olbrzymich rozmiarów na fortepian z orkiestrą. 
,B .rżtw yja Wiedomosti1' piszą, że „p. Głazu 
dow złożył dowody niezwykłego smaku „ muzy­
kalnego, powierzając wykontuie swego utworu 
utalentowanemu polakowi*, albowiem „koncert 
odtworzony został z niezwykłym polotem, ż 
przepiękną techniką i silnym temperamentem; 
cudna rytmika w M iuirku i różnobars mość 
techniki w finale wywołały niezwykłą owacyę; 
pianista miał ogromne powodzen:e“ .

Niemniej pochlebnie wyraża się n:ezbvt 
dla polasów przyjazne „Nowoje Wremia*, któ­
re pisze: „Turczyóski, który otrzymał pierwszą 
nagrodę na wszechrosyjskim konkursie Dideri- 
chsa w (grudniu 1911 rotcu, pokonawszy niepo-

2  kw c-ty kościelnej >v czasie nabożeństwa w  
■dzień św. Mikołaja 343 rb. 65 kop.

Kom i.etowi bezpośrednio złożyli:
Pp.. L u d fiira  T ur 90 -b , S. Janko? s .̂a ś. p. 

Otolii 10 ib ., Klemens Kozakowskt 5 r b , J Jackow­
ska 15 r b , Zienkiew icz 10 r b , A gata Graftio 1 rb., 
N. N. za pośrednir.iwen* ks. Ludwika Żm igrodzkie­
go 4 rb , K i roi Chotkowiki (ooestą z Oooóówkf) 
15 rb., W . Nietyxa ś. p. Córki Kazim iery (pocztą z 
Norskiej Manufaktury) 10 r b , W . Izdebski (pocztą 
z Białei Cerkw i) 5 rb.

Za pośrednictwem redascyi „Dziennika Ki- 
jjw śkiego".

Pp.: X, 10 -b , K. H. 1 rb., generałow a T re- 
śkinowa 5 rb., W alew ska 2 rb., K. R. a rb. 10 k., 
Stanisiaw SyroCzyńśKi ś. p. K lary Rakowskiej 3 rb., 
Karolina Krasińska ś. p rodziców  2 rb., A . Listo- 
padski 1 r b , D ^regowski 2 rb., Pelagio i Stanisłcw 
Dobrogorscy » rb., Lew icki 1 r b , A Knapiszewska 
1 rb , Leon Żaba z r b . Fr. Bogucki r rb , Leon 
Zam łyński 20 kop , Sabina Dynowska 2 r b , Marya 
i Konstanty TJIwiiiSćy 10 r b , Fioryanośiwo Cy­
wińscy ś p. rodziców  10 r b , Jan NieCiclski g rb., 
Józef Gładkowski 1 r b , Janina Filipow iczów * 3 rb., 
Karoflna i Izydor Rejchmanowie 2 rb., I Tytkie- 
w iea 1 r b , A . Terpicka 3 r b , L. G 2 rb., ldarya 
HłaSeK 1 rb , Jerzy Butkiewicz 1 rb., W Ł  dysławo- 
stwo P ow alscy 2 rb., Józef Suchodolski 1 ru , Ma­
ry* Suchodrdcka 1 rb., Jan Jakubowski 1 r b , L. C. 
ś. p. nartki Klem entyny i wuja Maryana 5 rb.

W yjęto ze skarbonki kościelnej na budowę 
świątyń, 31 rb. 45 kop.

W arszaw skie Tow arzystw o Ubezpieczeń zw ró­
ciło z rachunku asekuracyi kościoła 3 rb. 80 kop.

Razem  63o rb. 20 kop.
Pozostawało w  kasie na d. i-śzy grudnia 

1912 r. 1475 rb. 10 kop.
Ogółem  2105 rb. 30 kop.
W y p ł iCono w  tym Czasie na niezbędne w y ­

datki 252 rb.
Pozostaje w  kasie na d i-szy stycznia 1913 r. 

l853 rb- 30 kop- na zapłacenie drugiej raty 
za organy i obRatowanych dwóch knnfesyonałów

P rezes komitetu: ”
Ks. J. Żmigrodzki.

Skarbnik;
Kazimierz Dobkiewicz.

Telegramy.
Od ltort8pc;%C,mtóu> warnych i Agenay% Fe* 

ter sbur akiej.

W Turcyi.
Konstantynopol (AP) 9 stycznia w pa­

łacu sułtanskim otwarte zostaje zgromadzenie 
narodowe pod przewodmełwetu wielkiego w e­
zyra.

Do wzięcia udziału w zebraniu zostali za­
proszeni: następca tronu, książęta domu cesar 
skiego oraz wyżsi cywilni i wojskowi urzędni­
cy. Posiedzenia odbywać się będą przy drzwiach 
zamkniętych. Ytielki wezyr przedstawi polity­
czne, wojenne i finansowe położenie kraju.

Konstantynopol (AP). Nieatóre gazety 
w sprawie wysp Egejskich, gdzie na 500 tn*. 
grekćw przypeda 24 tys. turków, utrzymają, iż 
wyspy te będą dla Turcyi nową Macedonią, 
wulkanem, grożącym powstaniami.

Konstaniynopol (AP). Rząd turecki pro­
wadził układy z bankiem Ottomań skim w ęprś- 
wie udzielenie rządowi awansu w ilości 250 
cys funtów tureckich celtm wypłacenia pęnsyi 
urzędnikom. Bank zgodńł się ra  to, jednak 
pod warunkiem, Dy pieniądze tę nie zostały 
użyte na potrzeby wojenne. Rząd pc nieja- 
kiem wahaniu się przyjął powyższy warunek. 
Następnie wskutek otrzymanego rozporządzenia 
z centr. z ar z banku, udzielenia awansu odmó­
wiono.

Konstantynopol (AP). W pałacu Dołma- 
bachczc odbyło się posiedzenie zgromadzenia

równane trudności techniczne tej nowej kom-1 aar0<ł ° w^Kc’ P°d przewoć nictwem wielkiego 
pozycyi Głazuaowa, oblicztne na szaloną P/^^^wtłi^mmis-rowi,; woj
cbnikę Godow"kiego, został „powtórnie zwy­
cięzcą". „Koncert ten— pisze w innem miejscu 

No w, Wremia" —  najeżony tylu techniczne 
mi trudnościami niewielu tylko pianistom może 
być dostępny*...

Z  ogrom nem uznaniem wyraża się o' ta­
lencie artysty prasa warszawska. Między ia- 
nemi w recenzyi z ostatniego „recitalu" w Nr. 
344 z 1 9 1 2  r. „Kuryer Warszawski" tak pisze: 

„Znakomity pianista wykonał tytaniczny 
program; Be‘ tbcven, Brahms, Cbopin, Liszt, w 
swych najpoważniejszych utworach przemówili 
do publiczności całą potęgą wyrazu.

Chopina grał idealnie! Polot i siła, ton 
wielki, technika nieporównana, muzykalność, 
inteligeneya niepospolita— oto znamienne cechy 
interpretacyi młodego, a już w pełni dojrzałe­
go wirluoza. Ma on pized s'-bą otwarty „wiat 
na roścież*...

PRZYJECHALI DO KIJOWA:

Hotel Continental: pp. Jerzy Trongois, dy.-. 
troić, cukr.; Eugeniusz Zacharów , inżynier; Dorni 
nik Rusiecki, obywatel, z pcwiatu birmańskiego.

Grand-HÓtel: pp Jannsz ks. R adziw iłł z W il 
na; A  Zielenin, radca stanu; Mikołaj Liszya.

Hotel Erm itage: pp A lek sy  E ułazel; Aan* 
Brzozowska, obywatelka, z guo. jeSarD  Skiej; Ma­
rya Metelin, obyw atelka francuska; Antoni Rogo 
zifiski z Humania; Marya Masłowa; Teodor Gusiew, 
kupiec; Teodor Pleszkow, generał; M*tias Kletzel, 
kupiec; Aleksander Kurdirrnow; Jan N iefierow, in 
żynier; Klari Hutmrc; W łodzim ierz rłrfm an.

h o te l H ladyniukw  pp. Andrzej Szerepietiłni- 
kow, dyrektor cukrowni; Dymitr Tiszyn; E lk a E d el 
Dean; Konstanty Czeban~vv, oficer; Aleksander Le- 
biediew; Aleksandra KalRajewa; Stefan josifow  
duchowny; Leon Domański, obywatel, z Chw asto­
wa; Marya Erdeii, obywatelka; W anda Kopkzyr 
ska i  Kalinówki; A leksandfr Popławski; Jan Poszu- 
talin; Andrzej GrLajew; L eo ” Achtarum ow.

H otel (Jnwirsah po. Aleksandra Kaiolińska 
z OwruCza; Michał Kononienko.

Grand-HMel imperial: pp. N. Kum aków ; B. 
Czerkiński, kupiec; J. W olski, inżynier; Szymon Ka- 
gau kup.ee; Szy non Szyr; £ aii Majdanik, kupiec; 
M. Szapiro, fabrykant; Rabinowicz: Grzegorz Żim -
mermśn, fa b ry la r ';  N. Szapnik; M R aw ikow icz, 
kupiec; N. Lrw iant, adwok ; Michał Kagan.

Palo.st-h.dtel: pp. P Kuzniecow generał; W ło 
dzinaierz Kurdmowski, lekarz; M. Szlajen, kupiec; 
I. A w esbuch, kupiec; Mateusz Feinbcrg, kupiec; B. 
Brodzki, kupieć; Szymon Chmielnicki, kupiec; A le  
ksaader FeingoH, kupiec; W łodzim ierz Okopnik, 
kupiec; J. Kottk, kupi*c; Szymon G r a n o D .  T o ­
bolski, kupiec; Jan Frenkiel, kupiec; M. R ogacze w 
ski, kupiec; D. Lindenberg, wo iźer.

otel Rasya' pp. Aleksander Lipecki, ob yw a­
tel, 2 Berdyczow a; A . Iwanow, kupiec; Eugeniusz 
Brinken, adwokat; K. Czarnecki, obyw atel, z pow. 
w asyłkow skieg >; F. Grincewicz; M kołaj Ananjew; 
W łodzimier,- Karpienko, student; Grzegor* Dmi 
tj-jew; Anna Z rn; K. K aw a1; M. Prłoński; D. Ejs- 
mon., oficer; W iktor W ifłijem ski, oficer; Helena 
Trifonuwsi; D. W asiecki; W ilhelm  S tw iger, kupiec; 
Nadzieja Piotrowska; Anna Jaoasz- wicz.

Hotel Praga, pp, Mikołaj W ł tśko; W 'fetory a 
Żelichow ska z B#łlawy; G.-zegorz Rupfewjmi; T . 
Kcźcwriikow; A . Kożewnikowa; G rzegorz Archim o 
w icz pułkownik.

I F U R f .

Od dnia r go grudnia 1012 roku do dnia i-go 
Styćzaia 1913 roku na ukończenie budowy kościoła 
św. Mikołaja w płynęły następujące ofiary:

ny, spraw zagranicznych i skarbu Obecnych 
było 72 osoby, w tej liczbie aailępca tronu.

Ofiary wojny.
Konstantynopof (AP). Korespondent a- 

gencyi telegraficznej obserwował żołaierzy, 
przybywających z Czataldży. Wynędzniały ich 
wygląd świadczy o braku środków sanitarnych 
jako też lekarskich. Pożałowania g>Jny w y­
gląd mają również konie, przybywającc z C za­
taić źy.

F jIh  porażki fle ty  tureckie].

K0n8tantyi.0<10l (AP). Pnrażk* floty d i  
5 stycznia wywarła przygnębiające wrażenie w 
sferach wyższych. Przybył okręt szpital „Ri- 
szed basza ze 15^ rannymi majtkam' i ofice­
rami.

Przygotowania- 
Konstantynopol (AP). Na rumuńskie

paroatatkach sprowadzane są zagraniczne zapa­
sy wojenne, które wysyłane zostają do Czatal- 
dży i Gallipoli.

Bufgarya a Rumunia.
Londyn (AP). A gjncya Reutera dowia 

duje się ze źródei wiarogodaych, iż główn 
punkt rumuńsko-bułgarskich nertraktacyi zost* 
pomyślnie rozstrzygnięty. Bjłga^ya ustąpił 
Rumuni: część wybrzeża, co da tej ostatnie 
możność ufortyfikowania portu Mangalii. '

Konferencja ambasadorów.
Londyn (AP). Dn. 9 stycznia konfet-en* 

cya ambasadorów rozstrząsać będzie sprawę 
granic autonomicznej Albanii.

Londyn (AP). Posłowie serbscy przed­
stawili naradzie ambasadorów memorandum w 
„prawie wyznaczenia granicy serbsko albańskiej, 
proponując włączyć Ipek, D jakoao I D tczary 
do tery tory urn serbskiego, Skutari zaś do tery- 
toryum czarnogórskiego, protestując przeciwko 
przyłączeniu ich do terytorium albańskiego.

• Wojna grecko-turecka.
Ateny (AP). Atak na całej linii pod Ja­

niną zoiZa! odłożony wskutek burzy.

Pogłoski.
Berlin (AP). Według informacja pocho­

dzących z kompetentnych źródeł Porta zgodsi- 
*a się na oddanie Adry.anupoli. Odpowiedź 
na notę miała zostać wręczon:. wczoraj wie­
czorem. Tym sposobem pokój zdaje się b jć  
zapewnionym.

Pesymizm w  armii niemieckie]- 
Berlin (AP). „Be-liaer L okal Anzeiger* 

umieścił artykuł, w któiym wskajuje na to, iż 
niemieckie koła oficerskie są usposobione pe­
symistycznie względem sztuki wojennej armii 
niemieckiej, uznojąe, iż Niemcy już oddawna 
□ie troszczyły się o udoskonalenie swej armii, 
ponieważ wzrost floty stał na przesżkodzie re­
formie arinii.
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Nawy gabinet francuski.

Paryż (AP) Gabinet został ostatecznie 
utworzony. Prezesem ministrów został minister 
spraw wewnętrznych— Briand. Ministrem spraw 
zagranicznych— Jonnart, ministrem .prac— Reni 
Bć iałd, przemysłu 1 handlu— Guistot, roloirtwa—
Fcrnrnd D*v d, kolonii— Jean Mozel, floty—
Bindia, wojny — Etienne, oświaty— Steg, spra 
w ó d iw o ści— barthon, finansów— Klotz, robót 
publicznych— Jean Dupuy.

Paryż (A r ) W ięktzość gazet odzywa się 
przychylnie o na wym gabineci ; niektóre tylko 
rrgany rłdykalno-socyal.styczae, prowadząc w 
dalszym ciągu politykę, jakiej się trzymano 
wzgledem Poincarego, podkreślają niedosta- 
terzay „adykalziu gabinetu i brak w jego skła­
dzie leadrrów radykalo-socyalistów. Prasa przy- 
cl ylaie rozpatrjje nominację Jonnara, ktćry 
p' dc » j za ja d u  Algierem wykazał swe zdol­
ni ści jako znaaomity organizator.

Frzerwanle ruchu.
Lizbona (AP). Z  powodu uwolnienia ma­

rynarzy ruch statków na portugalskiej linii za- 
chodnio-afrykańskiej został na 10 dni przerwany.

Wybuch wulkanu.
New-York (AP). Nastąpił silny wybuch 

wulkanu Colima w Meksyku. Tysiące n ieszkań-i H&m^  
ców uciekło Mnóstwo ofiar

o zgodności przepisów w sprawie neutralności 
w yw olaD a została względami praktycznymi. De­
ki,-racy a ta nie jest urnową w  sprawie związku 
skandynawskiego i nie pociąga za sobą odpo­
wiedzialności za podtrzymanie neutralności je­
dnego z państw, które zawarły um owę.

Strajk.
Petersburg. (AP). Dzień 9 stycznia ro ­

botnicy petersburscy uczcili strajkiem. Sirajk 
ten jedaak n e  miał charakteru celowego, pc - 
nic waż z, całej trzeci setty uęcznej ludności ro­
botniczej stolicy strajkowało około 50,000 ro­
botników. Gdzie niegdzie pojedyncze osoDy usi­
łowały śpiewać pieśni rewolucyjne, jednak te 
zostały odraza przez policyę stłumione.

Oddzielnych w ytąpień  demonstracyi i wy- 
wi srania chorągwi nie było.

Konfiskata.
Petersbura (AP). Został skonfiskowany 

Ns 7 gazety #Lucz" za artykuł .Przyczyny 9 
siyczn‘a“ .

Różne.

Waszypgten (AP). Do Vern-Cruz posłano 
krążownik celem zabezpieczenia ludności ame- 
rykaós1 :ei.

Kair (AP). Rząd pozwolił krążownikowi
Suezie dla doko- 

laoia koniecznego remontu przed udoniem się 
t w dalszą drogę

(Od Agencyi Petersburskiej).

Rada Państwa.
Posiedzenie z dnia 9 stycznia.

Rada Państwa pod przewodnictwem A k i

Choroba arcyksięci? Rainera. ^
Wiedeń (AP). W  ciągu dnia nastąpiło i 

nagłe pogorszenie w stanie zdrowia arcyksłęcia 
Rainera. Ukazały się sympt.omaty paraliżu kiszek. j

Na Węgrzech- |
Budapeszt (AP). Grupa pracy, na miejset 

PerczePa, który zrzekł s:ę pełnomocnict 1, w y - J m o w a  rozpstrywrła sprawozdanie komisyi 
brała na swego przywódcę byłego prezesa mi-j  prawodawczej z powodu zainicyowanrgo przez 
nisrrów, hr. Kbuen-Chedervarygo. Dumę projektu prawa o rozszerzeniu na gub

_  p  . [ archangielską ustawy ziemskiej z r. 1890 z pe-
L rersyf. . wnemi zmianami,

Teheran (AP). Nowy prezes ministrów,I Referent komisyi S t i s z y n s k i j  oświad-
A la  us-Saltane, w  rozmowie 2 korespondentem czyi, że komisja, uznając za niezadawalający 
petersburskiej arencyi telegraficznej przedstawiłj stan gospodarki ziemskiej w gub archangitl- 
w ogólnych zarysach program swego gabinetu, | skiej, odrzuciła jednak jednogłośnie proiekt j ra- 
którego glównem zadaniem będzie wznowienie j wa, uważając go za niewykonalny ze względu 
oddawna istniejących dobrych stosunków są (na waiuoki lokalne.
siedzdch z Rosyą. Ala-us-Saltane, który w ielo-■ Z t n o  w j e  w 2 zaznaczył, iż kwestya
krotDia zajmował urząd ministra spraw zagra* wprowadzenia ziemstwa w gub ar( na anielskiej 
nicznycb, zsmierza obecnie wytrwale prze pro- j powstała jeszcze w latach sześćdziesiątych z 
wadzać swoją dawną politykę. Gabinet prze- inieyatywy Rady Państwa, jednrk ziemstwa nie 
dewszystkiem będzie miai na widoku wewnętrzny? wprowadzono ze względów finansowych ‘"‘L
dobrobyt kraju. M * on nadzieję przy pomocy 
pożyczki przeprowadzić reformy, uporządkować 
ustrój państwowy i w ten sposób doprowadzić 
kraj do stanu kwitnącego.

Zw iązek skandynaw ski

Stokholm (AP) Podcza® dysput w spra­
wie budżetu państwowego m inster spraw za­
granicznych hrabia E ensferd na pvtanie opo­
zycji odpowiedział iż podpisani w roku ubiegłym 
przez Szwecyę, Danię i Norwegię deklaracya

Obe­
cnie, zdaniem mówcy, projekt ten jest wyko­
nalny wobec tego, że ludność włościańska gub. 
archangitlskiej przedstawia element wystarcza­
jący dla obieralnych instytucji ziemskich.

Gr i n t m,  zgadzając się z Zmowjewem 2, 
uważa, iż wniosek komisyi o odrzuceniu pro- 
jektu bez rozpatrzenia podiug artykułów— nie 
wy trzymuie krytyki, dowody zaś komisyi są 
niewystarczające. Mówca utrzymuje, że obawa, 
iż ludność gub. arabangielskirj jest niedostate­
cznie re'zwinięta, jest płonna, wobec tego, że

w innych gub. północnych ołonieckirj i wiać- 
klej Iudjuść z powodzeniem prowadzi sprawy 
ziemia ie, co daje się zauważyć również w 
państwach zagranicznych, w Szwajcaryi, wśród 
emigrantó n holenderskich i angielskich w Ame­
ryce oraz u boerów w Afryce. Mówca w 
końcu proponuje przejść do czytania projektu 
[ rawa według artykułów.

Ogłoszono przerwę.
Po przemówieniu Kamieńskiego n a c z e l ­

n i k  g ł ó w n e g o  z a j  z ą d u d“o s p r a w  
g o s p o d a r k i  l o k a l n e j  wyjaśnia, że mi­
nisterstwo spraw wewtęirznych nigdy nie ne­
gowało konieczności wprowadzenia ziemstwa 
w gub. arebangielskiej i samo poleciło guber­
natorowi zbadanie pod tym względem kraju 
Br (Unia wykazały, iż gub. archangielska nie 
posiada warunków koniecznych dla wprowa­
dzenia ziemstwa według ustawy z r. 1890, nie 
posiadając prywatnej własności ziemskiej, zaś 
włościanie, wobec nieznacznego obsżaui posia­
danej ziemi, mało się interesują sprawami ogól­
nej gospodarki. Ministerstwo uznaje koniecz­
ność ulepszenia gospodarki ziemskiej w gub. 
arcbangielskiej i zamierza oprzeć ją na prawie 
z dn. a-go kwietnia 1903 roku.

W  a s i 1 j  e w, popierając projekt, propo­
nuje zwrócić go komisyi.

S t i s z i n s k i j  oponuje przeciwko wnios­
kowi, wyjaśniając, iż komisya jednogłośnie 
zdecydowała odrzucić projekt

M e 11 e r-Z a k o m e l s k i j  popiera wnio­
sek YUslljcwa.

Rada Państwa odrzuca wniosek.
S t i s z i n s k i j  proponuje wyrażenie ży­

czenia, aby rząd » 'crótce wniósł do instytucji 
prawodawczych swe projekty w sprawie refor­
my icstytucyi gub. arcbangielskiej, zarządzają­
cych sprnwami ziemskiemu

Roda Psńitwa większością 63 głosów 
przecieku 41 odrzuca projekt prawa i przyj­
muje wyrażone przez Stiszinskiego życzenie.

Bez dyslusyi w redakcyi Dumy przyjęto 
projekt prawa o zniesieniu aresztowania za 
długi w .kręgu warszawskim i o składaniu 
kaucji przez osoby, pragnące brać udział w 
licytacyi nieruchomości.

Następne posiedzenie dn. 16 stycznia.
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Z ostatniej chwili.
Od Koreypondmtćir W la sw ch  i  A g m m 4 P e• 

ter sbur skiejj. v

Przygotowania w  Serbii.
Wiedeń (Wł.). „Reichpost" na mocy o- 

frzymanych z Białogrodu wiadomości donosi, 
iż rząd serbski powołał szeregowców i wszyst­
kich oficerów, znajdujących się na urlopach, 0- 
raz wezwał młodzież, należącą do poboru je*
siennego 1913 i 1914 r ,  aby teraz zaciągnęła
się do wojska.

3 iaIogród (Wł.). Przybył przez Saloniki
transport z 10 bateryi haubicowycb, 12 bsteryi 
potowych wraz z 1000 naboi dla każdego 
działa

Bl&logród (Wł.ł. Na granicy bułgarskiej
wznowiono przymus paszportowy.

Stmowistro Bułgaryi.
Sofia (Wł.). Wiadomość o ustąpieniu przez 

Turcyę Adryanopola więksrego wrażenia nie 
wywołała. Panuje przekonanie, iż nie rozstrzy­
ga to jeszcze kwestyi pokoju, ponieważ Turcya 
poza Ad-yanopolem nie chce dać żadnych od­
szkodowań, zwłaszcza pieniężnego. Turcya żą­
da gwarancyi mocirstw, że posiadłości azya- 
tyckie nie będą naruszone, co jest niemożliwe 
wobec aspiracyi niektórych państw.

Wyjazd greckiego następcy tronu.
Ateny (Wl.). Następca tronu przybył do 

Prewezy, skąd odjeżdża do «rmii.

Zaprzeęzenij.
Paryż (Wł.). Z Konstantynopola zaprze­

czają kategorycznie wiadomości, jakoby amba­
sadorowie t>-ójprzymierz: zmuszali Portę do za­
warcie pokoju. Kiamil-bąsza zapewnia, iż am­
basadorowie doradzali tylko życzliwie zawarcie 
pokoju bez żadnego nacisku.

Stanowisko Turcyi
Konstantynopol (Wł.). Wieczorem rad* 

narodowa, obradująca pod przewodnictwem 
mamiła-baszy, uchwaliła przyjęcie noty mo­
carstw. Odpowiedź Turcyi zawrze szereg 
kontrpropozycji, stanowiących podstawę no 
wych układów. Sprawę Adryanopola, Tur­
cya chce załatwić stoscwńie do rrdy Auatryi 
o eksterytoi yałności meczetu z grooami sułta­
nów. W  sprawie wysp kontrpropozycje nie 
są przewidywane. Jeżeli Turcya ustąpi, rno-

j c a T  wa wyjednają wielką pożyczkę na cele 
reform w A zyi Mniejszej.

Berlin (Wł.). Nflćeszio potwierdzenie, że 
Turcya zdecydowafa odstąpienie Adryanopola.

Pożyczka turecka.
Konstantynopol (Wł.). Rząd postanowił 

zaciągnąć pożyczkę wewnętrzną w wysokości 
pół mdiarda funtów.

Sprawi Albanii.
Wiedeń (Wł.). .N  Fr. Presse* pisze, że 

Rosya w sprawie rozgraniczenia AIbnnii poczy­
niła ustępstwa, zbliżone do punktu widzę- 
nia trójprzymierza.

Odpowiedź Turcyi.
Konstantynopol (Wł.). Wedtug opinii kół 

dyplomatycznych, Porta wczoraj wieczorem 
miała doręczyć odpowiedź na notę mc carat w.

Gtasy pra*y niemieckiej.
Bsrlln (W ł). .Berlin. Z tg .“ ostro w ystę­

puje przeciwko naciskowi Rosyi w Konstan­
tynopolu, popieranej przez Francyę. W brew usi- 

.łowanioir trójprzymierzŁ zachowania zgody mo- 
Jccrctw, R osya— zdaniem gazety— uprawia poli- 
ttykę, która może być zarodkiem poważnego 
| konfliktu.

Pogioski.
Konstantynopol (W ł). Krąży pogłoska, że 

ambasador rosyjski w poniedziałek doręczył 
note piśmienną, nadto przed paru dniami współ- 
nie z ambasadorem francuskim skłonił Portę 
do szybkiej decy2yi pokojowej W ówczas Porta 
poleciła ambasadorom w Berlinie i Wiedniu za­
sięgnąć rady. Odpowiedziano doradzając przy­
śpieszenie dtcyzyl.

Odezw?

Lublin (Wł.). Najwybitniejsi ziemianie o- 
głosili odezwę, zobowiązującą do niekupnwania 
ped żadnym pozorem narzędzi rolniczych nie­
mieckich i do utrzymywania stosunków tnanć lo- 
wych tylko z firmami, handlująceni narzędzia­
mi nie niemieckiemu

Różne.

POit-Sald (AP). Parostatek .Ferm gart" 
przyjął dwóch oficerów i trzech marynarzy 7. 
parostatku rosyjskiego .Estonia", których przy­
wieziono do Port Saidu, dokąd przybyło rów ­
nież 20 osób z załogi, uratowanej przez rtatki 
frarciibkie. Ogółem na parostatku .Estonia" 
znajdoa ało się 42 osoby.

;  -  - 7 -

h A D E I L A I E .

D rłękując Szanownej Klienteli ntszej na- Podolu 
i W oJyrlu za okazare nam dotychczas zaufanie, 
mamy zaszczyt zawiadom ić ?e -o w y  n asi cenftis 
M  r. 1910 wy: ztd ł już z druku i w ysy ła  się bez­
płatnie. P olecam y nadto narzędzia ogrodnicze, ró­

że, kłącza, cebulki.

Bracia Chomicz, 8.,ica
K. równicy firmy: Jan Chomicz, “agronom z Puław; 
■jÓzef Chumicz, pomclog, kandydat nauk przyrod

.Ptt | Dr. K ra u se  z  P e te rsb u rg -a : .H aem atogen  D-ra H om -
l l  I  H  R  m eia PrzePlsałem m ojej żonie, i okazał się w krótce  św ietny
I# I U 11 rezultat. Środek ten w raca apetyt, dobrze trawi, ma p rzy ­

jem n y smak, pow raca siłę całem u ustrojow i organizm u i 
przyśpiesza działalność je g o  w całem  z n i ż e n iu  tego  słow a. 
D aw niejsze zaw roty  g łow y bezsen n ość, darcie nóg, uspa­
kajają się zupełnie i szybk o, zarazem  pow raca  czerstw ość 
i św ieżość  cery  tw arzy, a także w eso ły  h u m or“ .

gorąco  za lecan y  przez 5000 pro fesorów  i lekarzy 
zarów n o zagran icznych  jak  i krajow ych, jest do 

nabycia  w e w szystk ich  aptekach i składach aptecznych . Ż ąd ać ty lk o  H aem atogen  
D -r a  H om m ela  i nie brać falsyfikatów .

Apatytu.
Haematogen D-ra Hoenela

715o

Od 10 do 17 stycznia wyznacza s ą pierwsza
F« B I  I H B  1  6

W  Magazynie Konfekcyi Damskiej
Domu Handlowego 7160

%• Golub
K i j ó w ,  u l .  L u t e r a ń s k a  N p  I b e l  e t a g e  2 - g i  d o m  

n d  r o g u  K p e « z c z a t y k u .

Z rabatem da 501.. gggk,
Zł-mowy m k ł a ś  farćj-.
Ala kolejach Południowo-Zachodnich

Nr i. Rur. I i II kl- Odcsa, od. g. 9 w , prz. 9 m. 45 r.— N 
9 Rur. 1 i II kl Warszawa, odeb. g. 7 na 20 w,, prz. g. 10 r. —  
Nr r k.. Rur. I, II i III kl. Petersburg, odek. g. 9 m. 20 r, prz. 
g. 8 m. 25 w. -—  Nr 7. Osob. I, II i III Odesa, Woloozysksi,
odch, g. 9 co. 30 w., prz. g. 8 tn. 50 z r, —  N- 13. Ósob.
I II i III k' Warszawa, odch. %. 12 m. 25 w n. prz, g. 6 m. 46
r. —  Nr 5 Osob. I, II i iii  kl O d« a, Nowosicliee, lium.-a, odcti.
g, 12 m. 50 w n., prz. g 6 a .  20 r. —  Nr 21. Pośp. I, II i III
kt. Rostów n. D. M kołajów, od g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 w.
Nr 19 Tow -Oacb I, II i III k! Mikołajów, Sewastopol otjcb. g. 6
m. 25 w., prz g, ro m. 50 r. —  Nr ac Osob. I, II i II] kl
Radziwiłłów, odch g. 7 m 50 wiecz., prz g. 9 m. 30 r. —  Nr
5. Csob. 1, II i HI kl. Sarny, Warszawa, odcb, g, i r  ro.. 50 w
n., pi e g 7 m, 33 r.— Nr 3 Pccsb I, II i III kl. Odesa, Wołoczyska
odch. g. 9 r., prz. K. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Poczt. I, II i III kl. 
Elizaaretgrad, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3, 
Poczt. T, U i  Illki. Warszama., Sarny, odch. g. 2 m 50 po płd„ 
prz. g. 4 m. 50 po płd, —  Nr 15. Towar. - omb. 1, II i III ki.
Humań, Koziatyn, Berdyczów, odch. g. to m. 50 r.t prz. g  6 m. 52
płd. —  Nr 31. ToiOar -osob. IV  kl. Z namepka, Odesa, odch. g. 9
tn 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. —  Nr 31. TotCav.-a%ob. IV kl. S*r-
ny-W arszawa, odcb g. 11 m. 05 w., prz. g 5 m. 53 r.

B a  k o l a i  K o a k i c w a k o  -  K i j o w s k o  »

Nr 2. t iośp. I, U i III kl. Moskwa, odcli. g. za a .  30 po 
płd., prz. %. 5 po płd. —  Nr 4. Osob I, II i III k) Mawia, Mos­
kwa, odch g. ra w. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr Ą .
0 'jób. I, II i III kl. Kurak, Woroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g. 9 no. 
30 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. Kurak, B acbmaez, Woroiioż 
odcb g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 r —  Nr 16 Osob. T, II i I ł  kl.
Hacbmacz, Kurak, odch. g. 1 pc> płd., prz. g. 4 m. ao po ptd. —
Nr 3, Pośp. I, U i III U. Poltawa, Charków,edeh. g, 6 w., prz. f .  
j i  m. 35 r. —  Nr 4 Osob. I, II i III kl. Połtawa odch. g.
TI m. 15 w., prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. Towar.-osob. i, II
i III kl Poltawa, Wiadyirauiaz, odch. g. 8 m 05 r, pr-v.tjj n 
l i m  10 w.

9
KBKSJECZ' T.*R £ 2 . 

f i l i e )  M afyn ? jjRdcsatirhrka KSJowalr. gu b .

wrtĄezai reprezehtakci pierwszorzędnych fabryk. 
i l n s f a ż n ,  F r * o c ł : o p  St C h k

Lokomobile, Iokomoty wy drożne i do orki, mlocamie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

siewnikirzędowc i wie- 
H i S f l l l B  ftM lcrzęciowe pielniki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
‘̂ otcrI haftówe stałe i lokomobile no-

bez dymu
sfo ulepszoce, ekonomiczne i prawie

R . H , L i s t e r  &  C -o :  an-gielskie do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

Młccarnże konne, kie­
raty, sieczkarnie bęb­

nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze

»Bf! i
Cieszące bię uznaniem: Eksryrpztory, kultywatory sAtaman",

WŁASNEJ FABRYKI;

Uuaważając pola nie zapo­
minajcie o

J ł  l  ■ {Kainit 12%, nawozowa sól potasowa 30  ̂ i 10%).
T v lk o  zuoełnie unawoż. za pomocą kali zabezp. 

n ajw yższy irodzaj. Można nabyć za pośteónietw en wsz>st. 
kich skła-iów rolnic»ych ziem stw i s^owa-zyszeń rolniczych.

3594

12 fcrflw, 12 jałowic
Czystej krwi Szwyc.

Do sprzedania po 20 kop. za 1 fin t żywej wagi, w majątku BRU

DŻE W st p. Kolo gubk K tl ska. 7*r 3

T « ! e f o n  <6 -  7 2  M  K IJ O W IE  K r  e s z c z a t y k  3 8

W fKONYW A W SZELKIE ROBOT a

W ZAKKES DRUKARSTWA WCHODZĄCE.

Jutro i l.)l

1 y
i , BZIEN

Wislkiej
Wyprzedaży

z rabatem od 15 do 20%.
T ylkc* n a  7 d n i,

W  magazynie bielizny i ka­
peluszy

HERM W ”v .
k r e s z c z a t y r  31.

Do w yprzedaży należą na­
stępujące rzeczy: bielizna, 
ka pelusze, krav/atv, spinki, 
pończochy, skarpetki, ręka­
wiczki, obuwie. perfume.-y?, 

rzeczy do podróży.
Z  d u ż y m  " r * b a łe m .

7047

Śliczny pensyonat 
zaraz d& sprzeda iia

10 pokoi, elaktr.. gaz, łazienka, u- 
rządzenie z komf. Cena 8000 ib  
Wiadomość: Kilów, Puszkmska 24 
m. 2 lub K r a ló w  , 128“ P. restante.

d y w R o y t e -
P o sprze­
dania
C f i ł M u l s a a a  .Sofijow sia 13 m 2
m . n a n i g  o-ftj.j,'oj 12-4 w

7132

K O H C E S Y E
os budowę dróg ż e l , szos, kolei 
podjazd, i Vomun krCiyi w odnych —  
w yrabia B iu r o  U a c h u n k o w e .  
K i jó w .  K r e n z c z a t y k  4 2 , t e l e ­
fo n  2 8 - 6 4 .  7152

tMZF.WO 0?kL0W E
s k ła d  J. P o l u j a n  na Przyitai i. 
N abiercż.-Lugow . 17 T  tl, aa Ok. Ceny
najn. Drwa b*ir'iŁ. najlepsze 3847
p o  z b y u m  reproaoł tor Jla chowu 
U  koni rem ontowych pełnej krw i 
angielskiej lat 10, wzeost 3 1 pół 
werszki,, pod kolanem 21 Cent. Zda* 
nj' lo zaprzęgu. Cena rubli 500 
poczta Mielnica, woł. gub., \\i;ś I o- 
powicze st. koi. H ołobv (dojazd 4 
wiorsty końmi).______  7052

81111*0 P o s c a d n i c z f l

A. Bielańskiego
W M a i m i t n k a  4 3 .  T c ! .  11- 7 8 .
Holeca: nauczycielki, gnwern., bony 
cudzoiinrnul, n n c a ją c ’ ch Nw  r0żnvcn 
branżach l u-i - ig ę  d o m o w n . 5221

T a n i a  K u c h n i a
Koła ^Kobiet Polek —  Funduklejow 
ska Nr 23 w  dziedzińcu, założona 
w  celu, b y  m łodzież ucząca się i lu ­
dzie prac* nie m ający Czasu na pro­
wadzenie kuchni w  domu, m ogli być 
pewni, iż dostają jedzenie st tranaie 
przygotowane n«*maśle|i po cenie 
1 js u u . Cały obiad 30 k pół obi? 
au 20. C ały  obian w abonamencie 
m iesięcz.iyoi 8 rb. 50 a 5109

Wy^iierżaw a się
na W . łyniu 270 dz. ziemi w  jennym 
kawałku, z domem, ogrodem i ru- 
ćynkami 10 w ie s t  ^'oęą od kolei. 
Szczegóły: Cadnów, W iszniew ski.

5819
• przy;czduv poscuk. tn;ej- 

L O K ó l  scft,w  Kijow ie lu b  ra  
J wyjazd, św iadectw a do­

bre. Oferty: Marinsko-Blagowiesr- 
czeńak? 84 m. 9. 7135
O eu»*m  do sr, : amoż domu gospo- 
^  dyni, stróża znając, ogroo, pau- 
oy ć n « e . się nauc-yć r.łcburkowoś- 
Ci, O sijew ska 27.  .705

Nauczycielka,
wykszta*cenie w yższe dyplom, ar 
ty tyczny rysunek, m alarstwo i mu­
zyka, jęeyfci: francuski, n:en ecki, 
poszukuje nosady w  domu pryw at­
nym. Pow ażne rekom endacye A d ­
res: W arszaw a, Chłodna 10. W -na 
K adeczow a dla J. M. 7065

Wi i t a l i p - u t n  ym  d s m u  wynaj 
muje się gtah ó j z całkowitem  

utrzymaniem, Fundrklejow ska Nr
52 m. 8. 5797
I J d u c z ^ c i e lk a  postukuje posady,
la  dypl. gimna?., pcNk,, iranf mu­
zyka i początki niem ieckiego. W inni­
ca, zauł, K. D awidowski, dom O rło ­
wa, mieś*, p. N osalewskiej A . B

5806

Krawcowa
dziecin, palta mundurki dla chfopc 
i panienek Rejtarska 9 m. 9. 5327

Student
m 7. Kinowski.

uniwersytetu poszuk 
iekcyi. Kuznieczna 41

7023

I f r o j c z y n i
d$  prowadzeni! pracowni sukien 
damskich potrzebna. Oferty: „Dz.
K ijow ski” dla W -ska. 713).

Na uczvcif ika z
niem., poSzuk. yckoju z utrzyns. lub 
bti£ za lekcyę. Listownie: Mar.-Bła-
jo w  78 m 15. 7095

Pofrcelona klucznica
na wie?, bezw zględnie uczciwa, pra­
cowita, znająca się na mlecznej gos­
p o d a rz  drobiu i warzywnym  ogro­
dzie. Lw ow ska ul. 5 m. 22 od 9 do 
12 rano oprócz świąt. 71(16

T-wo Pomory stutf. i oiakcsn 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu­
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczyciel:, pracowników biuro • 
wych. masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biuta Pra­
cy, Prorezua Nr 21. m. 4 i-z 

4do 2 pp. codz mnie. 428
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Akc. To w. Ventzki.

M  t a l  U W W  t l  J 13 
p r o r e z t a  s .

Polecają wyroby powszechnie znanych fatryk:

Mack-Gormick. S l L W
Kulty patery. ITuęi. S:ew- 

n’ki. P łr.-w iik du o a « y .

Hofhnnri &Schran!z. parć we Młooaraie koru-
czvn‘'w c, f r<sy do s>o'&y. W :*Hie.

Clayton & Shuitlew&rtii,
we. M*oc«rnie konne, S i c w n i k i  k o m ­
b i n o w a n e .

Miądzynarod >we T-wc Amaryl ańsice
T r a k ł o r y  (czyli Drogówl,,, n eto w e do 
o rd . S.ewaiki z talerzowemi rude k.«aj. 
Brony taUrzowe. Brony s p rę ż y a o w M o to r y  
mf.«.we i beuzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
t l  HsUgi P*rowe * **nJocbocy 135 s6ne. 

M u u i  w u l  a l|  Lokamob le i młocarnit parowe. Mio- 
carnie kociczynowe.

^  " O C ^ h o f  Pulwefyzatdry konne. Opryskiwacze ,A,poJ-
KJI 13 l l d i u l  1 Jo* do bielenia i dezynfekcji.

HEzcsynia do rr!e«
5*557

Wiarnie i a.łyaki

W m agazynach mód i tow arów  b’r wainych

t l .  B f.N .iM . LepejkoiSJ
k r e s z c z a t y k  4 0 ,, t e l e f o n  2 6 - 6 5 .

Dni* j g -&o i i i- g o  styczniu r bWyprzedaż
W dnie wyprzedaży magazyn będre otwarty od godz 9 i pół rano 
do g. 6 wieczorem. 7 22

Grafik3Zakład Fote - 
chsmłsraficzoy | |

Kijów, Sofijowski. .Nr 7 Telef. 25-15.
dla iliustr Szyoko 
dokładnie, jak 1 ,-  
sunek lub legrafia 
i tanio. Najrćżno 

rodnie], wydaw. r.a wystawą kijowską w 1919 r.

V ryko-
mije Klisze

mleka,
czarn i.IWshlte.

Br, Róber i Claytona,
P a s y .  W o ? k i .  B r e z e n t y .

Farby w wysokim gatunku f*br. Holzapfd i Zm dr.

J Polski? Biuro Leśne
jlł.ziru auw  1.1 BuairM.11 r> ł», »» Ąsiftewi* i i
Urządzanie gospod. łefnycu, inapekeye i ta k a a o y *  I i -  

Ko.«l» *njrzedai 'asów. Naaiona 1 ludzonki leśnia-ł

W Y SM IE N IT Y w SM A K U V

KONIAKiBIMPEffiAL
Z A D A Ć  V / S Z E D Z I E

ts  sr.

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISŁAWA TAR80NSKIE80
w  B usryuće posiada: pługi, brony, aiewniki, w ialnie m 'ynki, tryjery, m -  
•ryn y żniwne, konne tt i  :ca .- C r 7 R r ł c f i « l c f u r f * '  n* ? ui> 
me 1 jnne narzędzia ro nicze. r  ■ 4 D u o l  I W i y i O l o l W b ,  podolską 

„i-om pa j  I P n ę n  w A w e ryce, (loanm cbilc, n ło carn ie 
nil Mtocayó -*  ■* w Q ia O  * automatycznymi sam opoaaw airam ' 
i pwwittrrnym i elcw ator-m i da s łu n y , w aszyny do Ludowy dróg '- 'r e i  
1 gruntow ych, sam orh.-dy parow e i traktory bćazynowe, pli g t’ parowe

ł.«7''r£"i:t»l,cdb&}. Towarzystwa Akcyjnego Ta­
deusz Ko> raiski i A. T iy te f r i^ S s I f t 111̂
do okopowy :h Biwforda. rajcowsiej konśtrifeyi ku!tyw»tory »prężyn«we 

8 ąza*“, Ldnskonsl-jne waiy u r̂. .raczę C*mpbelU i jjpb-śjp.fie t  picr
* - •• * 2-ch Oe^f.ikiifeM fUm/talów alożo ,e'«'.). kałSillilJżl c a n t Ceny z wyjątkiem wyrobów 
*«- I I P o f iO  rbliłfzo ;e franco StaCva szerokotorowej k»les 
b-y* li l/£ad<3, cdb erajacego. " 703J

Fabryka Wyi cbdw M eU *O ifioh
*D O M  HANDI O WY

I
Ifa’nowezej konstrukcyi.
EfeklowTy wygi^d.

^  Duś* siia iwialia.
” w o w i u  Maty rozchód nafty.

Nader łafw a obstuga.
D ługotrw ała sprawnjż*.

C-c,niki grana — franco.
A p e ere ta ty k  5 . Telef. 8 -2 7  i 2 5 - 1?
TdisgrafiCiłny „Fm bu — flljóni,il.

N 4  R O K  I S I S .
O P R A C O W A Ł  A. L A SkO H T SK Ł  

Crna 1.80 , z przesyłką pocztową 2 50 
Zawiera dział Informacyjny: O lądownictwie, o powin. woj­
skowej « nbezD. budynków, melioracyach, ustawy 1< fne i 
t. d. Rolniczy: o hodowli zwierząt g«ip., nasion, o sado­
wnictwie, o spółksch mlecz, i t J Opif jw y  dział L teraeka- 

Bkonomiczno -S połecziiy.

D O JIIliaYCtA

w księgarni Leona Idzikowskiego
w  K ije w ie . 7021

jy

L U N A

59

Acfras:

I s l n l e j ą c y  c d  r n k ir  IQ4 8 . 9S3S«C!»'

Im a II Skład rasion i zakład ogrodniczy

B raci Hosei1 Jerozolimska 59 .

I zawiadaiuPa, :>e w yszedł z druku

cennik nasion i cebul kwiatowych na r, 1913-
i w j S j ł *  sią n - żądanie bezp?atn'e.

Zarząd T-wa Cukrowni

Czarnomin
zaprasza W . P an dę a lcyon aryu^ y na doroczne a r y  czajce 
ogól e zgromadzenie, mające sią Oiłbyć w  Kijowie, w Grand 
Hotelu, w^doiu T4 ctycznia r. b. o godzinie a po południu.

PO R ZĄ D E K  DZIENNY:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilaonu i ąprawozdania zł

rok I 9 r i — 1912.
2) Określenie wysokości dywidendy do wjpłacenia.
3) Z »twierdŁen:e budżetu wydatków na rok^naatepny. 
ą ) Udzielenie zarządowi prawa kredytu 11 Binkach w imie

niu Towarzystwa.
5) V7yt.ranie n ijm iejsce ustępujących z kolei dyrektora za

rządu, kandydata i członków rewizyjnej komisyi ^  
i rozstrzygniecie wszystkich innych kwesty.. 7140 >*\

Wełny podw. 35 kop. Barchany 15 kop* 
Madepohm 14 kop. Wełwot f i  55 kop.

T-wo Kostienko i Tiiarenko j
P r o r e z n a  d- AA I o d  K i * e « z c z a t y k u  l . i z y  m b g a i y c i

D L A  ZIM O W EGO

sur
spećyalue

KOSTYUMY
czapk ^awetry.lsztylpy, ciepłe kurt* 

konzu .i i inne

m  CHUSTY! PUCHOWE ■  
SAKI R 030TY SZYDELK.

» * KOSTYU 
M Y

Podarunki trlaJkoci
P eh C łech r fildykot. p rzy  kupnie pól 

tużina .po cen. hurt.
Czesko-Rosyjs, Fabr. Wyrób. Policz.

G. W . A n d r ie
Kijów, W.-Wusyikow ska Nr 10 . 

Cwny etjTa tm

Hotsl-Pensyonat

KuCheia wykwintna, Kom fort nc 
woczeany, Pokoie oo t rV  Obiat, 
dla przvchodząCyćh in»rotutowa i t  
1 • *e ■iokpn w  *n 1 -Irino *8-eą

biu­
ro

0'rzy.aa!iim/ nowy transport

Rok Polski
w żyriu, >ra^ycyl i p.aini

Przrditawił

Z y g m u n t  G l o g e r
W y iM i*  <rc3i« poncołobe z 40  rydn an l.

C flR ji  r  z 1*!! 6 .

O li pnnumeniłorjjw „Dziensika Ktow ikiep“
cena z n lio n ś  rb. 4-50 (z przetyłką}-

Zw acaó sią a a le ły  do adnhistra^yi sDxI«onika Kijowskiego*

pośretfnfczo - komlscwe
Reklam a w  W innicy, ul. 0czzkió.ka 
N*- 10 Przy;niuje w szelk iego ro 
■ .̂ajn komis*, w yn ijem  m ieszkali w  
W innicy, kupn* i sprzedaż domów 
i m ajstrów , jryazWrt* wianie mająt­
ków, sprzeda* w szelkiego rodzaju 
nasion selekcyjnych go pousrsiw 
bezpośrednie p- średnictwo z firma 
mi zj>gr«nic?n mi kupna i sprzedaży 
nasion burakow ych koniczyny i lu ­
cerny. Lokata kapitałów pod domy 
i majątki, rekomendowani, pewnych 
budwwi iCrych, dla róinej buyo-wj 
domów, fa b rtz , m łynów, przyt udo­
w y m łynów  z gw arrn eya podnn sie­
nią nr i iwa na 2C 30 proCertl więcej 
przy tej sam. j sile pociągowej Sta 
w a n ia  e S lic iy  dla w odociayów  o 
najernieiszyr h do najw ększy b roz- 
a i tów , przeprowadzanie iśtaw iam r 

elektryczności w szędzie przy auto­
m atycznych Ciągowych aparatach z 
gwarant;} a tecin ih ćw , in ż.n ierćw ; 
wypisywunie wszelkich raawzyn z za 
g< anicy. 7006
P<tn0|Ł ig n a  f» ard xo  d o q o d - 
O jłl/bul ją  n y o h  nrk - u n r a o lr  
w  f l s a i o y i

1) W ille z łarn -m i zupełnie urzą- 
dzorem i domami w  m alrw niczyth  
okolicach z widtkam i, przy i ich 
ow ocow e ogrody w yborow ych  ga- 
iunków drzew  lat 10 -15 S m teg ó ły  
i w arunk. dąż' w  pośredniczem 
b iu izt. WinniCLa R e k la m a -W in n i­
ca, Puszkińska Nr 10.

2) Domy z pięknem! ogrodam i o 
w ocow ych drzew , ładne sadvby i 
puste place w  centrum miasta S ic z e  
eróły sprzedaży bez oośr-dników. 
Pośredniczę biuro —  W innicka Re 
klaosa w  W innicy, P  iszkiftska Nr 1C

8) 4 0 0  d z i c s i ą c i n  ziemi na Po 
dciu sprzedaje się z powodu d.iaiu, 
w  tej dnAct 88 dziesięciny lasu mło 
dego i 3 d iesięCiny starego lasu —  
7 w iorst cd kolei. W arunki sprze 
d tzy  bardzo dogodne. Szc; -gó ły  
mii ć można w  oiurze Dośi ednicrem  
W innicka Reklama w  W innicy Pusr 
kieska Nr 10. 7007

R ó w n o ,  g, łfołyó,
Prenumeratę ogłoazenia óo

„Dzień. Rijowrfe.’
p rzyjm u je  149*

p. Lutlw . R u tk o w sk i
Księgarnia i Skia4  e a t . p iim ien

Tygodn ik  Polski
Pism o p o liłro zn s, o p o leczo s, noukoww, 

Ilitfra o k łe  i o płystyozn e — —— — 

podwr^oons zsg a d r Isniom ±yof« narodow ego

wychodzi w Warszawie.

D L  Ś -to  K r z y s i a  JS2 IG , tol. 228-33.
Organ nienależnej opinii narodowej.

Odzwierciedla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 

iicact i jrge ..wiązek z kultura Zachodu
S ze ro k i uwzględnienie zsgadnieó nauki i sztuki pozwala czy­

telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 

Redaktor l wygaweg- H 2ARAN0 WBK!

t m k  PFE N U V IIR A TY :

W W arszaw ie.
/ rocznie"" rb. 71
: półrocznie ,  3 50
( k w  rtalnie , 1.75 ao kop. kt-aralnio

[Za odnoszenie 
łd e  d' mu

( rocznie fgrb. 8
W Królestwie£t_Ccs irstwle: : półrocznie , 4

\ kwartalnie
ł  rocznie rb. 9

Zatpanlcą:] ) półrocznie ,  .. o
( kwartalnie ,  2.25 s

45 K, MASŁO 40 k.
Gtnietaukcwe św lrżr  45 kop 
J&ałoidlune 40 kop. funt.

Magazyn W A ś lE d  lft, 
Wielka Wasyikcwska Nr 8

T c U f. 36 18 2568

„ juBoa11
b 'z  chlorku, bez sody 
asm

i f. W M
b ie l iz n a ;

•e z  m ydła. P o go 
dzinnem goto* aniu o 
trzymnje się bielizni
p rze dziw nej

cti.
a l i c i e  w skądue 

Paczka 20 kop.
Południowo - Rosyjsk 
I  w t  Handlu T o w a ­
rami Aptecznym i w  

Kijow ie. 54 g f

• t ,  J a ­
r o s a  -n -  

La lu b  Z m ie ń  y n k a
f i f l .  P u s y n k i

k a  lu b  Z m ie r a y

Stefana Derseville
a a  do s p r z e d a n ia *

11 OG EH arab pe'ncj k rw i stada 
ks. 8angu» k' BSetvu<* lai 15, 
syn w yw eaot/eifo  BEufelia»“, 
m tka po w y  » odow; m ,Akb» 
r t e ' ,  reprodu tor 1 ki., potom­
stwo w idzieć można ns miejscu, 
■>m» 5«<0 rubli 

2) BUHAJKI od 1 - 2 i pół lat, po
importowanym fryburgu „Car 
lo''. Cena od 100-250  r> bil. 

t) GRÓUH nasienny zielony rychlik 
— w yiukiepo gatunku, w  Większej 

ilości po 1 ib . 75 k. na miejscu

Fam sAB!GZNIXr;FF

p o l k o  młoda, inteligentna po ukoń 
Fi cieniu  zskładu naukown g o sp o ­
darczego  i kilkuletniej praktyki, oh 
znajmiona dobrze z Każdą gałęzią 
gospodarstw a rlomoW 'go, poszukuje 
p osady sam odz elnej g spodynj. Ł a s­
kawe oferty: Adrn. „Dzień K ij.“ ula 
B E. 7146

Do sprzedania p̂ ^ k.
Pocztow. skrzynka 262. 7101

Rz ą d o s  (rolnik) z.«r.ądz. tó i auz 
n a, na Podolu obez wszechstr. 

z prze aa. roi. 1 gosp., pesz zarz. więk. 
m a j, pos. bar, dob re sw iad i rek. 
O ferty prosię: M .cb&iowjka 15 m 7. 
Medyńskie.-*'! 7145

Pa r c o la t o r  poszub mmjąt. dla
parce'., p o ^ a i soiid. refer-nc. 

I w ‘el p-akt, M->gę dać kauc. ^tlks 
tys. rb. Łaskaw e efe ty  list. Kijów. 
W łodzim ierska 63 m. 1 d 'a  P. L. 7144

Po s z u r r i ę  lekryl, zajęcia w  biu­
rze luL m ija ć a  kssyerH . Ma n 

dyplom  z 8 ki. g ‘m. ten. (złot. med ) 
p iłzę na maszynie. M. B ig o w j-s z c z  

125 m. A oc. g  2 - 4. 4147

W  H f  N I C  A  3,
pre numeraią n b a lM . lk a  KI > 

■a m s it '.  .o " 1 przyjmuje

“ r^AiFateiłtkawskitBfi

Liii pewnej ćłs: j Rodanki.
Psni Sabjczrikoff, żot:» pewne­

go lu t  ca z Odksy, nups^ia 4 . 
D ra BeMocs. list nlżij pcćaocj 
treści:

„Cierpiąc już cd dwóch łat aa 
katai Kiszek, próbowałam w cią­
gu tego czssu fy3:ąca przeróżnych 
lekarstw iccz ku wielkiemu me­

mu zmartwie­
niu nie było 
w stanic nic, 
m n i e  w yle­
czyć. W ypad­
kowo oowie- 
działam się o 

W ęgłów  j^ch 
Pasty 1L. & I-
loca i c  łt,h 
c u d c  w n y c h  
skutlacfa. Na­

miętnie chwyciłam się tego środ­
ka w nadziei znśle;ienia w nim 
ulgi w mej chorobie W  prze­
ciągu dwó-ih i pół tygodni zafy- 
waiam c< drennie po 3 paatylki. 
Po upływie dwóch doi me mia­
łam już bólów po jedzeniu, cto- 
ciaż przedtem czułam zawsze aił- 
ne bó!e i żc łądek napełnionym. 
Obecnie trawię di słonale, stolec 
mam łatwy i regularny, odzyska­
łam apetyt i zdrowie. Dziękuję 
Pac u z całego serca*.

Podpisano: Marya AU ksaedrow- 
'r.a Sabiczniktff, Odcsa, 8 kwiet­
nia 1898.

Zśżywanie Pastylek Belloc* w 
dozach 2 lub 3 pastylek po każ­
dym posiłku, rzeczywiście wysta; - 
czu, aby wyleczyć w przeciągu 
kilkunastu dni choroby ż łądka 
nawet ca .a  *cej zadawnione i od­
porne na wwzelk;e inne lekarstwa.

Pastylki B.-llora p ;?f śpi* srają 
trawienie, utuwają cbutn kc; ę, 
dodają apetytu i tym s p o so u i m 
wpływają na ogólne polepszenie 
się stanu zdrowia. Są one jedy - 
nym ś.odkiem przeciw ccię4ał< ś* i 
po jedzeniu, migrei 11'e, spowodi - 
wanej ziem trawieniem, kwasom, 
odbijaniu , się i wszelkim nerwo­
wym bólom żolącka i kiszek

Pastylki Bel loca mogą tylko 
pomódz, a nigdy zaszkodzić. Dc- 
stać ich można we w*zyatkich 
aptekach.

Próbowano naśladować Pastyl­
ki Belloca. lecz okazały się cne 
bezskuteczni mi, gdyż źle je j?n - 
parowano Aby umknąć potnylai, 
presimy uważać, czv na etykiecie 
na puoełeczku zorjdtre się n«- 
zwisao „Belloc* i ad rn  laborati- 
ryum: Maison L. F e <-, xpj rue 
Jacob, Paris

P. S. Na żądanie Pastylk' Bel- 
Icca można zamiemó Wcglem 
Belloca w proszku, zażywając fro 
po 2 lub 3 łyże<zki po każdym 
posiłku i przy pojawieniu się bó­
lów. Sbutk' będą te same i w y­
leczenie zarówno pewne.

W ęgiel EL-Uoca zawiera tylko 
czysty węgiel. W ys ar cza rur- 
m ięuać jedną łyżeczkę w Ca lar 
ce szklanki wody 1 wypić. 5575

B«4 :iktar cdpflwledzhjny R e g i n a  ^ m ij a m s lk a Drukarnia Pa s ta  w Kijowie, uUo« Kreszczsrtyk >6 38 Wydawca Antoni Z la lh ś ik l.


